
Gdy ONZ dyskutuje sprawę Algeru 

Woisko · policia atakują 
strajkującą ludność muzułmańską 

• •' " 1•.::.., 1. '., ·1_·~'..,:;.!f'1ti.' ,:~•',.:,·,~-~ ,'!r >,I ,~..,~J.,)i.;.._•Y•'-.'' .'•, ._,;_ , ,.„.·\,...t •,„ , .::.,.:·~'i.:-„1H,'.il/~i,;< '• ,··~·:--. PARYŻ (PAP). - Algerski ko- W Oranie policj"l włamywała s.ię 
respondent francuski·ego dzien-1 do domów i aresztowała straj­
nika „France-Soir" opisuje re- kujących. W „operacjach" prze­

Nr 34 (3180) presje, stosowane pr.lez władze ciwko strajkującym brały rów-Łódź, sobota 9 lutego 1957 roku 

-----------------------··------------------------------------ franc~skie w . Algerze ?'. celu [ nież udział odd~iałY wojskowe. 
zdław1~~ma .straiku ludnosc1 mu- Wlad francuski ostatnio 

P I 
zulman ke ze e 

Wkrótce 
wyiedzie do USA 
delegacja polska 

k e J • • • ' s 1 J. wzmogły represje przeciwko lud 

O S a I {·1 po n I (n n a w] H z li~ ą Policjanci - pisze korespon- ności alsierskiej biorącej udział 
l ł. '-t „, dent - silą zmuszali do pracy w straJJ;tU. W departamencie 

Algerczyków. w wi-elu miastach C?nstantme .aresztowano .150 o-

n o rm 01 n e Stosunki. dyplomatyczne ~~~tx;1;~N~1~;;r:;"i.!~~?cf~~ai;~ ~~~j:~o~o~:~ch ~~~:d~!l~nnych 
zna~ sol.1d.arnośc1 ze straJkuią- Czwartek był jednocześn.ie 
c~1. Pol!CJa .1ar:iała 1:1-eble, roz- dniem poważnych operacji woj­
b1Jala okna i n!szczyrn towary. skowych. Jak podaje A!(encja 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
się dowiaduje przedstawiciel 
PAP, w niedługim czasie uda 
się do USA delegacja polska 
w celu przedyskutowania moż­
liwości rozszerzenia polsko­
amerykańskich stosunków go­
spodarczych. Z propozycją 
wysłania takiej delegacji Pol­
ska WYStąpiła, jak wiadomo, 
jeszcze w ubiegłym roku, lecz 
dopiero 7 bm. rząd amery­
kański zawiadomił, że ocze­
kuje się w Waszyngtonie na 
jej przyjazd. 

b d , France Presse, wojska francu-- wymiana am asa orow . skie, wspierane przez ~1elilrnpte-
• • ry, toczyły zaciekle boie z pow-

NOWY JORK (;PAP). - w piątek, 8 bm., o godzinie 21 eza- dniem. wymiany dokumentów ratv- Zuchwała kradz1ez ~:;t~~~Ui~ 0~:e~. trzNi1!.n~j~ 
Wkrótce • 

su warszawskiego nastąpiło w Nowym Jorku podpisanie ukla- llkacy1nych. Dokumenty ratyt1ka· podaje, iż w wyniku czwartko-
cvine l>edą wymienione w Warsza- \.'V> wych walk Z"inęlo 104 powstań-

du polskc--japońskiego o zakończeniu stanu wojny między obu wie moiliwle lal( nalszybciel. w mu ze u li.I ców. „ 

Skład delegacji zostanie u­
stalony i podany do wiado­
mości w ciągu najbliższych 
dni. 

Ruda łęczycka 
zda ie 

. 
egzamin 

KRAKOW - NOWA HUTA 
(PAP). - W Hucie im. Lenina 
zak1Jńczone zostały. z wynikiem 
pomyślnym, próby zastosowania 
we wsadzie wielkopiecowym rud 
.,. nowoodkrytych złóź pod Lę­
czycą. 

Jak wykazały próby, rudy te 
będl\ mogły być wykorzysi~ne w 
hutnictwie kra.iowym. Najpo­
wazni~.1szymi ich odbiorcami 
stan<1- się, po rozbudowie Za1rłę­
bia Lęczyckiego, Huta im. Bie­
ruta w Częstochowie oraz Huta 
im. Lenina. 

krajami i o nawiązaniu stosunków dyplomatycznych. W dowód czeqo niżej podpisani, 
Ze strony polskiej układ podpisal wiceminister spraw zagra- należycie w tym celu upełnomoc- szczecińskim 

i h pn · od nienl przez swole rz<1dy. podpisali 
n cznyc -<VL 1 pczew niczący delegacji pols"ltiej na XI sesję niniejsze porozumien!e. sponądzo· 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, Józef Winiewicz, z.e strony japoń- ne w dwóch eqzemnlarzach w jęry­
sltiej - ambasador Japonii w USA i przewodnicząLy delegacji ku francu•kim w Nowym Jorku w 

dniu 8 luteqo 1957 r. 

SZCZECIN (PAP).- Nie noto­
wana od wielu lat w Polsce 
kra<lzież, której sprawcy wyka­
zali dużą znajomość malarstwa, 
miała miejsce w Szczecińskim 
Muzeum Pomorza Zachodniego. 

japońskiej na XI sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ Toshika.zu 

Kase. 
W związku z podpisaniem ukhdu opublikowany został wspól­

ny komunikat, który głosi m. in.: 

Z chwilą wejścia tego układu w życie, Polska I Japonia zą­
l!:ończą istniejący między nimi stan wojny, w:z.z:owią strisunki dy­
plomatyczne i dokonają wymiany ambasadorów. Oba narody tym 
samym przywrócą swe tradycyj ne stosunki wspólpracy i przy­
jaźni. Przyczyni się to nie tylko do pomyślności obu na.rodów, 
lecz także do utrwalenia pokoju na świecie przez złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego·'. 

ne stosunki dyplomatyczne I oba 
kraje wymienią bez zwłoki prz&<i­
stawicieli dyplomatycznych w rao· 
dze ambasadorów. 

RzitdY Polskie! Rzeczypospolllej 
Ludowej I JaJ>Onil praąnac polotyć 
kres •tanowi wojny, Jaki Istn1al 
międ•Y obi! krajami, I wznowić 
Z!JOdnle z zasadami Karty NZ po-
koJowe i pnyjaz·ne stosunki mię- ART. In. 
dzy nllllł. uZ41odnlły co następuje: I t. Polska Rieczpospollta Ludowa 

I Japonia potwierdzają, :te będą 
ART. L kierować się zasadami Karty NZ, a 

Sta• wolny miedzy Polska R:te- w szczeqólności nastęnuji\cymi za­
cupocl)olUą Ludową I Japonią zo- sadami wymienionymi w art. li 
staje zakończony :t dniem wejścia Karty: 
w tycie nlnJ.eJs.ego porozumlenla, a) będą rozwiązywać swe spo-

ART. li. 
ry międzynarodowe środkami po 
k.ojowymi w taki sposób, aby nie 
dopuścić do zagrotenia mlędzy-

Mtędry Polską Rzecząpospolitą narodowego pokol·u, bezpieczeń­
Ludową i Japonią zostaną wznowio siwa t sprawiedliwości; 

Wl<:<!min. spraw zaQranicznycb. PRL. 
przewodniczacv deleq;icii polskiej 

na XI ~sie ONZ 
JÓZEF WINIEWICZ. 

Aml>asador Japonii w USA, 
przewodn. deleqacli lapońskiej 

na XI sesję ONZ 
TOSHIKAZU KASE. 

Prezydent Syrii 
odwiedzi CSR 

PRAGA (PAP). - Czecho­
słowacka Agencja Telegraficz­
na donosi z Damaszku, że 
prezydent Syrii Szukri el 
Kuatli przyjął z.aproszenie 

Złodzieje wdarH się nocą do 
muzeum. zabierając ze stałej ga­
lerii malarstwa pttlskiego trzy 
spośród najwartościowszych o­
brazów Ma1.ejki. Wyczórmws'cie­
go i Gersona. W krndzi.eży dal­
szych trzech obrazów Matejki, 
Michllłowskiego i Grottgera prze 
szkodzil złodziejom nocny stróż, 
którego uwagę zwróciła podej­
rzana krzątanina przy muzeum. 

Organa MO po<ljęły energicz­
ne kroki w celu ujęcia spraw­
ców zuchwale~ kradzieży obra­
zów, będących własnością naro­
dową. 

prezydenta CSR Zapotockiego Istnieje przypuszczenie, iż 
i vrzybędzie z oficjalną wizy- obrazy te przeznaczone miały 
tą do Czechosłowacji. być do wywiezienia za granicę, 

toteż powiadomiona o kradzioeżv 
Termin wizyty i..stal.:>ny bę-lm. in. wszystkie placówki WOP 

dzie później. i urzędy celne. 

Stra,ty wojsk francuskich nie 
zostały podane. 

Ollenhauer 
• o granicy 

na Odrze i Nysie 
BONN (PAP). - Przywódca P.u­

tii Socialdemokratvcznei Erich 01-
lenhauer Przvial w piątek przed po 
łudniem przedst.aw1c'eli kierown'c­
twa Z~azku Ziomkostw, z klórvmi 
omawiał problem przes.edleńców. 
Równocześn:e Ollenhauer raz i"'sz­
cze Pr7JE'dstawit stanowisko SPD w 
sprawie wschodnich !lran'c N'e­
miec. Jak podaje Biuro Prasowe 
SPD. Ollenhauer oświadczył: 

„Urequlowan'e problemu obsza­
rów i qranic Niemi.ee zastrzeżone 
jest dla traktatu Pokojowego. ża­
den rzad części N1em:ec nie mnie 
w drodze oorozumień z b. moCJ.r­
stwami okupacvjnym1 r><>deimować 
decvzii w tvch sprawach Odcięcie 
terenów. które w r. 1937 nalei:a!v 
do Niemiec, stworzyło nie no„.ve 
prawo. lecz nową krzvwdę. Nie· 
miecka Partia Socjaldemokratvo::z­
na ni-e 11tnaje t~o ani na wscho­
dzie, ani na zachodzie". 

Nawet w małych miasteczkach 
bi powstrzymają się w swych 

stosunkach międzynarodowych od 
groźby lub użycia siły przeciwko 
całości terytorialne! lub nie­
podlegloścl jakle1!'okolwlck J>at\­
,.;twa, bą<lt od po•tępowania 
w lnnv spo•ób niezgodny z cela· 
nit ONZ. 

fermi n 1 
, . 

wr7esnla 
. 

mus1 hvć <lotrzvmanv ! 

zwolennicy szkoły świeckiej 
podejmują samorzutnie 

dzialalno8ć organizacyjną 

2. Polska Rzec7.pospoltł& Ludowa 
t Japonia zobowiązutą się wi.atem· 
nie, że nie b<idą lngeroWlłly bezpn­
średnio lub pośrednio w wewnętrr. 
ne sprawy dru!l'lel strony, nieza­
leżnie od wzqlędów ekonomlcz-
1wch, poiltycznych lub ldeologlcz­
nycll.. 

Załoga ele 
radzi nad swym 

trociepłowni 
trudnym zadaniem 

WROCŁAW (PAP). - 2.1 tyka się ze zrozumieniem spo-

Dawno nie słyszeliśmy tylu j NIEDOSTATECZNEGO 
gorących słów mobilizacji, ta- ROBOT: 

TEMPA jej poczucia odpowiedzialności 
za wykonanie dobre, oszczędne 

wielu miejscowości na Dol- łeczeństwa. 
nym śląsku napływają wia- Towarzystwo zamierza od 
domości o powstawaniu komi- nowego roku szkolnego umoż­
tetów założycielskich Towa- liwić dzieciom naukę w szko­
rzystwa Szkoły świeckiej. M. le świeckiej. 
in. po wprowadzeniu lekcji . WARSZAWA !PAP). -:- Sek'reta­
religii we wszystJ-' eh szko- nat Tvmcz.awwego Ko~tetu Cen-

. . ' 1 . . traineqo Związku Mlodue-zy SoCJa-
łach, W Olesmcy Śląskie] - listyc:imei wyd.al oświa<lczenia w 
małym powiatowym miastecz- sprawie dzioałalno6c.i Towarzyst"'a 
ku w woj. wrocławskim, gru- Szkół Sw>eckich. ZMS stwierdza 

pa miesz~ańców. t~go miasta I mw>łl~UVJn krain powstało J1ie­
postanow1ła załozyc Tuwarzy- dawno Towanystwo Szkól Swlec-
stwo Szkoły świeckiej. Ini- kic.la. 
cjatywa ta spotkała się z po- Uwatamy, te wszys!kle 091!1"'.a 
parciem wiielu mieszkańców nasze! organizacji powinny ud:oehć 
Ol • · D ł · d enerąk:znego po..,arda działalności 

esmcy. o za ozonego o - Towarzystwa Szkól Swiecklch. Jest 
działu towarzystwa od razu to bowiem zqodne z celami. które 
wstąpiło 60 członków zostalv sformułowane w „wojek-
Członkowie tow~rzystwa cle deklaracll Ideowo-politycznej 

. , . ZMS", l<>st to lraqment walki o wy 
~ragną załozy~ w m1asteczk'll zwolenl.- czlowi<0ka od lęku. od fa­
Jedną szkołę swiecką. W tym I natyzm11 i ciemnoty. 
celu P~owa_dzą oni rozmowy Związek Miodzieżv Soclalistycr­
z rodz1cam1, wyjaśniając ja- neJ uwata. ta tak lak dz.leci wie-
kie znaczen · kol rzące mali\ prawo uczęszczania do 

. _ie ma .sz a szkół z nauką rell.qil. tak równie± 
św1i:_~a._ Działalność ta spo-1 dzieci n\ewierzącc niuszlł mleć z.a-

- · gwarantowane prawo uczęszczania 

•
•~il',ll••••• ito szkól świeckich oraz pełna swo-

~~mrJ 
bod<) niebrania udzlału w lekcjach 

, rell!JI!, ądy chodzą do szkól. w któ 
rych te lekcle są prowadzone. 
Związek M!odzietv Socfa'.istyc~­

~ nel test I bedzl~ nleprzejedn'.'nym --= ...,__ wroqi<ml wnelk1e1 n.!-etoleranc1I. 

Eisenhower Sau d 

ART. IV. 

Polska Rz-eczpospollla Lndowa I 
Japonia znekaja się W»łljemnic 
wszelkich roszczeń ledn~·o pan­
stwa, iego organizacji lub obywa.· 
tell w stosunku do drngieqo pai1-
stwa, ieqo organlzacll lub obywa­
teii. Jakle wynikły z wojny mlf:dzy 
obu krajilllli. 

ART. V. 

Polska ltreczpOSJ><>li ta Ludowa I 
Japonia Z!Ja.d:r:aj<1 się podjąć mozll­
wio lak najuybcl<!I rokowania ce­
lem zawarcla układów lub porozu­
mień dla ustalenia lcb handlowych 
I morskich stosunków na trwalej i 
przyjaznej podstawie. 

ART. VI. 

Nin;ejsze porozumi-e».le 
ratyfikacli 1 w-ejdzi~ w 

podlegd 
tycie z 

Nie było 
porwania ••• 

W czwartkowym numerze „Drlen 
nlka" zam..leściliśmy wiadomość ze 
„Sztandaru Miodych" o nieudanym 
J>Oł'Wanlu l2·łetniej Hani Ku11k w 
Warszawie. Obecnie, Jak podaje 
„Życie Warszawy", sprawa ta wy 
jaśnila S'lę w Komendzie Stolecz­
n„I MO. Okazujo się, ie iadnego 
porwania nie było. 

KAlR. - R<>'ZqłO<\ni.a k&rska 
dOllosi, _że w ciąqu najbliższych 
46 qod.Z'111 oqlosZ>C>ny zostaniR 
wspólny komunikat brytyjsko-jo~ 
daJ\.ski, anulujący układ między 
tymi kra1am1. 

Dziewczynka była rzeczywiście „akon'c„y11· rozmowy w kościele. w tym samym dn;u 
• • odbywała się konferencja rodl.ici~l-

MOSKWA. 100 mln. rubh 

NOWY JORK (,PAP) . - Prezy- sk<1 w Grochowie - w szkole, 
dent IDi.senhower i król Arabii gdzie drlewcrvnka uczyła s!e. Mu­
Sau<lyjskiej Saud zakończyli w la ona <iwójkę z matematyki. któ-

piątek w Waszyngtonie wspólne rą zooowiązala się wobec swojej 
matki poprawić na półrocze. Z.:>­

rozmowy na tematy bliskowscho- bowlązanla nie wykonała. 

kiej szczerości w przedstawianiu 
sytuacji ze strony ki<irownictwa zbyt małego powiązania organi­
prze<lsiębior>twa wobec pracow- zacyjnego robót na pos'l:czegól­
ników, jak wczoraj _ na na- nych odcinkach (a elektrocie­
radzie, która odbyła się w łódz- plownia to zegarek, więc bez 
kiej elektroci€'J)lowni. Cel mo- dobrego zgrania nic ni~ wyj­
bilizaaji był następujący: w dzie), zbyt malej jeszcze wydaj­
dniu 1 wrześni!\ br. rnusi ruszyć ności pracy przy wznoszeniu po­
pierwszy łurbozespół elektro- szczególnych obiektów. niedo­
clCpłowni _ tej największej in- statki zaopatrzenia, zda.rzają,ce 
westycji w naszym mieście. Dla- się jeszcze często tzw. niedorób­
czego „musi"? kl, czyli fakty oddawania robót 

Lódzka elektrociepłownia, czy pozornie tylko wykończonych, a 
li w skrócie powszechnie używa- w rzeczywistości wymagająeych 
nym na bud<>wie _ EC 2 _ jesz ,les:i:cze wielu niekiedy uzupel­
cze prze<l nastaniem tzw. szczy- nień i ł)oprawek, słowem - ba­
tów jesienno-zJmowych powinna la.st dezorga.nizujący robotę i 'lll'Y 
rozpocząć produkcję ener$!ii nikający na ogół z tego, że my 
elektzycznej, na którą czeka nie - Polao::y budu.iemy dopiero dru 
tylko Lódź, ale i cala gospodar- gą tego rodzaju inwestycję w 
ka energetyczna kraju. Crekają kraju! 
więc na uruchomienie pierwszej Już podczas pierw'Szej części 
cześci agregatów, nie tylko naj- narady docho<lzilo się do wnio­
bliżej położone fabryki, jak sku, że podobnie, jak na innych 
ZWAT, Gwardii Ludowej, Dzier- wielkich budowach, najpilniej­
żyńskie,S!o itd„ ale i lini-c dosy- szym zaoaniem jest ulepszenie 
łowe centralne, jednym s!m<'em organizacji pracy, skoordynowa­
ł nie wysiłków poszczególnych 
września powhma rus2:yć elek- wykonawców, poprawienie syste 

trociepłownia, jeśli nie ma ~ię mu bodźców materialnego za.in­
za.walić napięty pia.n 7.aopatrtc- teresowania załogi i podniesienie 
nia w energię przem;vslu i mli!.st, -----· 
jeśli jesienią i zimą chcemy być 
wolni od uciązliw!•ch ograniczeń 
w zużyciu prądu. 

A Lódź zjada w tej chwili 

I>WA RAZY WIĘOEJ ENERGil, 

niż jej produkuje sama. 
Pierwsza część wczorajszej 

narady, pośW!ięcona omóv.ri>oniu 
wykonania zadań ostatn!<'&:o ty­
godnia, w dużym stopniu uła­
twiła orieontację w głównych 
przyczynach 

wyasygnowano w roku bieiący:m 
na rozwój przemysłu włókienni· 
czeqo Białorusi. Obecnie w Bi-a­
loruskiei SRR majduje się w ou­
dowie 9 fabr)"k .vłókienn.iczych. 

PRAGA. - W dniu 7 bm. od 
bvl się w Pradzie iA-erwszy kon­
cert Yves MontMJda. 

dnie. Dziecko, gdy wvszlo z kościoła. Ozj,ś demonstracje 
Izraelu 

W dniu 8 bm. obaj mężowie wsiadło do tramwaiu 1 dojechało 
stanu konferowali najpierw pry do końcowego przystanku na Ble:a­
watnie przez 20 minut, po czym nach. Stamtąd udało się piesw W 
kontynuowali 1'02nl<>WY w szer- przez las do wsi Buraków. W do-
szym gronie. mu pp. Balcerzak Hania opowie- PARYŻ (PAP). _ Jak donosi 

Pubncrność cz:echosliowacka zgo 
!owała gorące przyjecie wybi1nc­
mu śpii1iwakowi francuskiemu. któ 
reqo pieśni o radościach i smut­
kach prostych lud:o podbiły cały 
świait 

Jak podaje A~ncja Reutera, działa h1storyjk41 ° tym, Jak przy- Agencja AF'.P, na ulicach Tel 
Ei h · Sa d · r jechała samochodem z Radomia. 

sen ower 1 u osiągnę 1 po- Plaszczyk dziewczynki był całkiem Avivu, JerozO'iimy i Hai!y poja-
rozumienie „w szeregu kwestii", mokry, co wzbudziło podejrzenla wiły się w piątek samochody ra-1 
które były pnedrmotem ich r<YZ- u pp. Balcerzak, ądy:! w tym dn!u diowe, z których wzywa się 
mów rozpoczętych przed prze- deszcz nie padał. Niezwłocznie przez głośniki ludność do wzię-, 
szło dwOfila tygodniami. roztoczono op!ek11 nad dzlecki!!m. cia w sobotę udziału w maso-

Wspólny komunilcat ogłoszony W czasie pobytu w Komendtl-e wych demonstracjach przoe-:iwko 
zootał w późnych godzinach wie- Stołeczne! Hania przy:r.nała, ie nlkt stanowisku ONZ w sprawie wy­
czornych 8 bm. lei nio porywa!, a tylko ona sama cofani;i. wojsk izraelskich z Ga-

i terminowe. 
Poczucie odpowiedzialności 

wiąże się ze świa<lomością go­
spodarza na budowie, a j:o>k jest 
z tą świadomością. jeże!i w cza-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

27 krajów 
żQdq sankcii 
wobec Izraela 

NOWY JORK (PAP). - Odby­
ło się tu spotkanie prze<lstaw.i­
ci eli 27 krajów Azji I Atryki. 
Postanowili oni zgłosić w Zgro­
madzeniu Ogólnym NZ rezolu­
cję, domagającą się zastosCY.va­
nia wobec Izraela sankcji gospo 
darczych i finansowych za ni-e­
wykonanie uchwal Zgromadze­
nia w sprawie wycofania wojsk 
z terytorium Egiptu. 

Oczekuje się, iż w poniedzia­
łek Zgromadz-::nie Ogólne wzno­
wi debatę nad tą sprawą. 

W sobo-tę król Saud opuszcza zmyśllla całą historię. Matka dzlew zy i znad Zatok' Akab ' 
WaSIZ ..+ <l · · W _ czynki ośwladczyla. iA od pocz'lt- „ • . 1 ~· 

yn„,on. u aiąc się na -:;- . ku pn;ypuszczala. U córka, nie wy V( ~CJI tei. biorą ~dztał. wszy- W obozowej kantynie w Tel El Kebir (Iiqipl). 'Vyslępy na cześć 
żołnierzy egipskich, którzy powracill niedawno z izraelskich 

KAIR. - Wladz-e irackie za­
kazarv wyświetlania dwóch fil­
maw amerykańskich z Marylin 
Monroe· - Bus stop" i ,.Rock 
around the clock", stwierdi.ając 
iż moqą one wvwrzeć 7.'ly wpływ 
na mlodocia.nych i uczącą się mlo 
dz.!9*. spy Azorskie 'fi! .drogę ~o Ma- konawszv zobowiązania poprawie- stJrJie 1zra~dsk1e partie pnhtyczn~1 

dr.ytu . Saud zlozyc ma wizytę w I "la dwójki, " proat11 11eJ.ekła a do-I z wyjątkiem Pal"tii komunistycz- ,.. • „ Ri.s.zparul,.. ... Dei. _____________________ .......;.._..:..=_ obozów jenieckich. 



Potomek 
BrazvliA. USA. Włochy.„ 

Stare ie 

izraelsko 
Załoga Elektrociepłowni 

egipskie radzi nad swym rudnym za dan· em sławnego Drzymały 

mieszka na Pomorzu i 
Ponętne oferty 

• 1'.I (Dokof,czenie ze str. 1) murarze - I kat. 2.IOI ~ 
w pusty 01 l. ~eo-ew n - 1.800 zł. Ili - uoo zł, cle~ 

h sle narady jeden z inspektorów śle - l.!JOO. 1.700, 1.400 7.1. zbro-
coraz więcej braw dla „Mazowsza" 

W początkach bieżącego stu­
iecia. glośna byla sprawa 
dzielnego Wielkopolanina Mi­
chała Drzymaiy, k.tóry nie 
chcąc porzucić swej ziemi, 
zręcznie ominąl wydany przez 
Prusaków za.k4z budowania 
domu i za.mieszkał w wozie. 

LONDYN (PAP). - Specjalny I ców na scenie będzie Polska, tym 
wysłannik PAP red. J. Weyroch bardziej, że już zapadła decyzja, 
donosi: iż ,,Mazowsze" zostaje w Londy-

KAIR (PAP). - 7 bm. w C>lto- nadzoru proponuje... jarze - 1.9", 1.700, 1.400 zł, po-
licy Berseby, na obszarze Izrae- C KLAMKI 1 ZAMKI moc fachowa w tych za.wodach 
la, doszło do poważnej utarczki „WY.JĄ - 1.3" :Eł minięcznle. Premie 
zbrojnej pomiędzy wojskowym z wstawianych drzwi I okien, bo za przekroczenie planów będ<t 
patrolem izraelskim a arabskimi pokradną"? w polowie wypłacane w gotów­
kom:rndcsami śmierci. W wyni- Na naradzie oprócz kierownl- ce raz na kwartał, reszta za~ 
ku starcia - jak podają źródła ków robót, inspektorów i wyko- pójdzie na fundusz rezerwowy 
izraelskie - zginc:lo 5 komando- nawców zabierali glos również na pokrycie strat w zarobkach 
sów arabskich. a 11 z nich do- ~lówny kierownik budowy EC 2, w miesiącach, w których zada­
stalo się do niewoli. ini. Zieliński oraz d~·l'. Gra('zyk. nia n.ie będą wykonane nie z 

- Jut około 25.000 widzów o- nie do 2 marca, to znaczy pełne 
glądalo występy „Mazowsza" w sześć tygodni, a w kwietniu je­
Londynie. Stare przysłowie. że dzie na występy do Niemieckiej 
„fm dalej w las, tym więcej Republild Federtilnej. 

Syn sławnego Drzymały -
Marcin, d;;::iś już 68-letni sta­
rzec. mieszka obecnie na Po­
morzu. we wsi Grabówno w 
pow. Wyrzysk. Znakomicie 
pamięta cm wyczyn swego 
ojca i nie bez dumy podkreśla, 
że jednak Prusakom nie uda­
ło się „wykurzyć" Drzymałów 
z rodzinnej ziemi. 

drzew" - śmiało można strawe- Krótki, kilkutygodniowy pobyt 
stawać, że każdy ~ystęp „Ma- w kraju będzie więc okresem 
zowsza" to coraz większe powo- wypoczynku a nie występów. 
cl7..enie, to coraz więcej publicz- '---- Komandosi przybyli na teryto- To wlaśr.ie oni apelowali do za- winy zalo~i oraz na 13 pensję. 

rium Izraela z Półwyspu Synaj- lóg o gospodarskie, odpowie- Nowy system ma W!!jść w ży­
•kie~o wyposażeni w broń ma- :izialne podej ~cie do obowiąz- cie - jak wynika z p'l:opozycjl 
~zynową i wie lkie ilości amuni- ków, tylko w ten sposób prze- kierownictwa budowy z 
cji. Pod naporem izrael skim wy cież ud;ci się oddać pi erwszy tur- dniem I lnvietnla br. Przedtem 
cofali się 0,1: w kierunku jor- bozespól do rozruchu w dniu specjalnie powołana komisja we 

„Młody" Drzyma.la opowia­
da, że rodzina 3ego zamieszki­
wala kolejno w dwóch wozach 

najpierw była to napręd­
ce sklecona „cygań.ska buda", 
a potem specjalny „dom na 
kó~kach". ufundowany przez 
poznańskich patriotów. „Dom" 
ten skladajqcy się z pokoju i 
kuchni, posiadał powierzchnie 
28 m. kwadratowvch. a więc 
ti-ięk..~zq od.. niejednego mie­
szkania z nf'wego hudownic­
twa. 

Marcin Drzymała ma pre­
tensje do histor11ków. którzy 
podobno u.parcie „chrzczą" 
jego ojca imieniem Wojciech. 
podczas gdy nazywał się on 
Michal. 

~SRR wydalił 
dwóch dyplomatów 
amerykański<'h 

naści. Swladczy o tym zarówno 
wciąż ro!"nąca frekwencja jak I 
dwukrotne przedlużanie terminu 
pobytu w Londvnie, wciąż wzra 
stająca przedsprzf'daż biletów -
i to trzeba krytycznie ocenić 
przy bardzo malej, niezwykle o­
~zczf,'dne1 nie wystarczającej re­
klamie. 

O niedodagnięciach tej rekla­
my świadczy fakt. iż wielu lu­
dzi, z którymi rozmawiałem -
dotyczylc to pr2E'ważni~ miesz­
kai\ców dalej od centrum poło-
żonych dzi<'ln!c - nic nie wie­
działo o pobycie zespolu polskie­
go w Londynie. Sądzę, iż jest to 
niedopatrzeniem z naszej 5trcmy. 
że przy zawieraniu kontraktu z 
angielskim menażerem nie za­
pewn iliśm'' większej reklamy ze 
•polowi. To ni ewątpliwe niedo­
cią!lnięcie nadrnbla „Mazowsze" 
swoimi WY5tępami. 

Kto raz już by! na Ich koncer­
cie. staje się żywą reklamą pol­
skiej piosenki i tańca. Do kie­
rOY.."nictwa „M4170WS7.a" zgłns7::t­
ją się coraz to nowi ludzie z róż 
n:vmi ofert am i dotyc?.ącymi przy 
sz tych wvstępów wspolu. I tak 
np. w czwartek 1.g!o5ił sie oby­
watel brazylijski pO<'h()dzenia 
polskiego chcąc dowiedzieć się o 
możliwosci przyjazdu zespołu 
do Brazylii. 

Zaprope>nowal on we wstepnej 
rozmowie z dyrektorem Polskiej 
Agencji Ar!ystvc7nf'j, Z.1krzC'Vl•­
c;kim 7.aang:'lżowanie 11 Mazow-

MQ5KWA (PAP). - Dnia 7 sza" na trzymiE'''i<;czne tournee 
bm. wiceminister spraw zagrani- po Brazylii. Gdyby t~ propozycja 
cznych ZSRR Gromyko przyjąl łącznie z propozycją o<lwiedze­
ambasa·dora USA w Moskwie i nin Stnn6w Zjednoczonych do­
wręczyl mu note. w kiórej Zwi'1- szla do skutku. to ,.Mazowsza" 
zek Radziecki domaga sic: odwo- nie oqlądnlihy~my w Polsce 
lania z zajmowanvch stanowisk I przt>Z blisko rok czasu .. Jest rów 
dwóch dyplomatów amerykań- nleż propozycja wyjazdu zespo­
skich. którzy dokonywali w Le- tu na kilka dni do Wioch na or­
nihgradzie 7.djf'ć obl<'któw o cha- !{nnizowany tam fE"stlwal pieśni 1 

rakterze wojskowym. tDJ\ca. „Mazowszf''' otrzymało też 
Przyjmując notę radziecką , zapros?enie na kilkutygodniowy 

amerykanski ambasador Ch, Do- powtórny przyj ·.11d w okN'Sie 
hl"'O oświadczy!, że obaj dypln- Bożc~o Narodzenia do Londynu. 
maci amervka1l<;cy w najbiiż- Jednym sh>wem zachodzi obn­
•zych dniach opuszczą Związek wa, że krajem, który nl<! prędl;o 
Radziecki. będzie ogląda! swych ulubień-

Dwie rezolucie labourzys~ów 

wyrażają votum nieufności 
dla rządu Macmillana 

LONDYN (PAP). - Opoz~·cja I Brytyjski minister obrony 
labourzystowska zgłosiła w l7bie Duncan SandY'· który dopiero 
Gmin dwie rezolucje wvrnżajr.:1- co powróci! z Wa~zyngtonu. ma 
ce votum nieufności dla rz'1dU w poniedzinłck odbyć ro7mow1; 
Macmillana. z naczelnvm dowódcą wojsk 

Pierwsza .ezolucja podpisana 
przez przywódcę labourzystów 
Gaitskella oraz Innyc h znanych 
działaczy partii. potc>pia polity­
kę ekonomiczną, prowadzoną 
przez rząd brvtvi skl. Rezolucja 
stwierdza, że wskutek tej polity­
k! wzrosły ceny i czynsze mi-rsz­
kaniowe, pow,tllla ~ro7.b~ bez­
re>bocia, poważnie skurczyły się 
zapasy zlata i dolarów. 

Druga rezo:ucja dotyczy wy­
daU~ów wojAkowych Wielkiej 
Brytanii. Rezolucja stwierdza. źe 
od 1951 roku przeznaczono na 
cele wojskowe ponad 7.5 miliar­
da funtów szterlingów. Poważ­
ne fundusze pochłonęła a!lresja 
na Egipt. La bourzy4ci żądają 
znacznego zmnieiszenia wydat­
ków wojskowych oraz zniesie­
nia obowiązku powszechnej służ 
by wojskowej. 

Oble rezolucje będą rozpatry! 
wa.ne na posiedzeniach Izby 
Gmin w dniach 12-13 bm. 

Malinowa" i Syrena" 
" " czynne . dziś tylko 

do godz. 17 

NATO !lenernłem Lauris„m 
NoratadE'm w sprawie ewentual­
neli(o zmniejszenia wyd;itków W. 
Brvtnnii na cele wojskowe. 

Jest mało prawdopodobne, że­
by rząd kons<>rwo ty,vny. który 
ma w Izbie Gmin przewagę 65 
posłów, nie otrzyma! votum za­
ufanla. Trzeba jednak stwier­
dzić, że rezolucje labourzystow­
skie mogą postawić rząd Mac­
millana w kłopotliwej sytuacji. 

SOROTA. !i J,UTEGO 
15.10 Pieśni do słów Marii Ko 

nopnicklej. 15.30 Dla dzieci 
baśń symfoniczna „Piotruś i 
wilk". !G.05 K()ncert Malej Ork. 
Rmgl. Sląskiej. 16.45 · Reportaż 
literacki. 17.01 (L) Felieton Wie-
sława Jażdży1,skiego pt. „Polity 
ka klosza". 17.15 (I.,) Mozaika 
muzyczna „o miastach śpiewa­
ją piosenki". 17.45 (L) „Dzień 
jednego lekarza" - rep. W. Bi­
lińskiego. 13.00 (l.) Muzyka ta­
neczna. 18.10 :1.1 Łódzki dzien­
nik radiowy. 18.35 Muzyka i 
aktualnoscl. 19.00 „Nowości mu­
zyki rozrywkowej". 19.3Q „Co no 

Stowarzyszenie Dziennikarzy wego za granicą". 19.45 Ork!'f'-
Polsk.ich Oddział w Lodzi poda- stry rozrywkowe. 20.2.3 Kronika 
Je do wiadomości, źc w związku spe>rtowa. 2().35 Muzyka tanecz­
z dorocznym Bale:n Prasy, sale na. 21.30 XXIV Raport Amnde­
„Malinowa" i „Syrena" w re- usza Przepiórld. 22.00 „N<;dza u­
stauracji „Orbis" otwarte b<:dą sz~zęśliwiona" - wod<'wil. 23.00 
dziś dla publiczności judynle do Muzyka tanecznA. 
godz. 17. TF.LEWJZJA 

Bal Prasy rozpocznie się o go- sobota, 9 lutea-o 
dzinie 22. Prooimy go4cl o wcz.::- Godz. 19.00: l. Wywiad z prof. 
śniejsze przybywanie, by unik- Jaldżewskim, 2. Polska Kronika 
nąć ok. ~odz. ia tłoku przy szat- Filmowa. 3. AtidycjR konkurso­
niach. wa. 4, Film fabul;1rny prod. wi;-
Wejście do „Malinowej" zosta- gierskiej p t. „Wiosna burlap"sz-

nlc zamknictc o i:odz. 2.3.30. tefiska" dozwolony od lat 18, 
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List. Bułganina 
do Adenauera dańskiego mia~ta Hebron. 1 września br. ryfikacyjno-kwalifikacyjna z~j-

BONN (PAP). - Jak donoszą Agencje zachodnie piszą. iż t ,ódzk;m załogom, ludziom z mie sie zaszeregowaniem pra-
agcneje 7.achodnie, ambasador wczorajsze starcie w okolicy Warszaws'dego Zjednoczenia cown!kó·,v do pa~zczególnych· ka-
7..SRR w J'l.'RF A. Smirnow prze- B-erseby na pustyni Ne~ew było Prze:ny•i·Jwego Budowy Elektro tcgorii p!11c. Odbędą się też w 
kazał kanclerzowi Adenauerowi najpoważniejszą potyczką zbroj- wni, z Mo~tostalu, Energobudo- tej sprawie zebr:inia pracowni­
list od premiera N. Bulęanina. J ną w lej strefie od czasu wojny "Y i inny('h przed•iębior0tw po- kńw dla przedyskutowania S4'cze 

'l'reść listu nie jest znana. sueskiej. mogą monterzy czescy, niemiec- gó!ów. 
('y i au~łriac~y - zostaną r2u- • .y; • 
cone w~zyslkie środki i możl,­
wości na s7.alę, już w pierwszym 
etapie, bowi<=m niewykonanie za 
dania w terminie spowoduje 
stratę 3 milionów złotych. 

I DZlS, W SOBOTĘ 
ma nastąpić w Warszawie pod­
pisani.- >:&rządzenia dwóch mi­
nistrów: energl'tyki I budowni-
ctwa. za wlerające~o ów mobili­
zujący harmonogram robót. Cho 
dzi o tfl. by załoga zapewniła o­
ba re„orty o tym, że rozumie 
a .<'zbędność do~rzymama terr:ii­
r:ów i by terminów dotrzymała. 

Aby można było ruszyć l wrze­
Snia - już 15 lipca musi być 
o jdany pierwszy kocioł, przy 

RemU!laryzacla NRF. Oficerowie amervkań~cy lnstruutą 
dnio-nlemle<:k lch czolg:stów w Neumtln~ter. 

zach o-

czym jego próba powinna się o<l 
byc już 15 marca. drugi kocioł 
powinien być oddany 15 sierp­
nia, l lipca powmna być ukoń­
czona nastawnia, a 15 czerwca 
- bardzo ważny obiekt, zaopa­
tru1ący kotły w wo<le - zmięk­
rzalma. Teraz - po przedysku­
tOW'lniu zadań przez brygady i 
kiercwnictwa poszczególnych ter 
minów, wysiłek każdc>go pracow 
nika i robotnika powinien złożyć 
się na wspólne dzieło. 

Fot. - CAF 

Anonimowy szantaż 
okazał się „głupim kawałem" 

nieletniego łobuza 
Odnieśliśmy wrażenie, że za­

łogi zrozumiały swe odpowie­
dzialne zadania, oklaskami na­
gradz'lno prz~odniczącego rady 
zakładowej oraz sekretarza or­

tadne- ganizacji partyjnej, gdy zwraca­
li się do zebranych o potwier­
dzenie terminu oddania turboze­

Przed kilku dniami opubllkowa· \an! łartem. ani naumyłlnle 
llśmy wiadomość o wypadkach qo przestepslwa. 
nadsyłania anonimów 1 tądaniem U dolu obu listów rysunek W·1-
pi„niedzv i poqró;kaml pod adre- sateqo kola t podpis: „KOCI PA· spolu do re>zruchu. 

Interesująco wypadł sem powatnych , spokojnych oby· ZUR" trzeci 
waleli Wdt,zawv. 

Mfllcla uJela Jedneqo mlodocta­
neqo sprawce ! 7na tdu le sle na tro 
ple tlrnqleqo autora kompromitu­
jących anonimów. Jut nazajutrz 
po opublikowaniu lei wiadomości 
na łamach „Expre'lsn", rio Komeri· 
dy Dzielnicowe! MO Stare Mla•lC> 
wplynal nowv anonim, Oto treść 
teoo listu: 

•• Do Miłlcllt 

Jeden pan tntyn!er dosiał ano­
nim le! lrl'ści: to ma przynieść 
2 tvslace zł 1 polo>yć le na schod­
kach przv „Krokodyln" o qodz. t\l, 
bo lnaczel nie bedr.le pewnv swe­
ao życia. Podpisano KOCI PA· 
ZUR. 

Blaqam Panów. ulłtuJcie ile na· 
de mną to był tvlko !flupi tart. 
Jestem je'1c1e ~marka<"•em, który 
naczytał sle pełno książek I ch„•al 
m!l'ć swola talemnlce. bv 1te nią 
chwalić przed kolt'qaml. 

Ale co la prze1 !Pn c1a~ prze· 
tyłem, teqo nie da sit: opisać. W 
d1leń clą!Jły strach, że 1ut Idą po 
mni.e. by zabrać do domu poprnw­
c1eqo. a w nocv wyrzuty sum'.e­
nla, te czlowlekowl mlllon ra1y 
mądrz<"jszem11 ode mnie zrobiłem 
takli! świństwo. 

Blaqam tt'qO l>ana łntyniera o 
puebac1enle. Nlo myślalem na­
prawdfl nic rłeqo. bvłem tyll<o 
~trasznle qlupl. Wierze. Panie. te 
ml wybaczvn. 

Jakl<olwlek MO 7najdule sle Jut. 
ua tropie „KOCIEGO PAZtTRA'", 
mlodeqo łobuziaka. Io uczclwv I 
pełen skruchv ton listu sklan!a 
lunkcJonarh„zy MO lak równlet I 
poszkodowaneqo !ntvn•era do za­
niechania dochodzenia krzvwd, 

„Express Wieczorny". 

punkt porządku d?.ienncgo nara­
dy: odczytanie projektu 

NOWEGO SYSTEMU PLACY 
NA BUDOWIE 

System ten oparty jest o płace 
dniówkowe, a nie o akord. A oto 
uzasadnienie projektu przez 
głównego kierownika budowy, 

Narada 
ZSL 

Wo'rewo' ..lzk!\ inż. Zielińskiego: 
41 u - System akordowy stał się 

czynnikiem hamowania wzrostu 

W dniach od 9.n. efo 12.U. br. 
odbędzie ste w WK ZSL w Łodzi, 
ul. Andrzeja Slnt!fa 12 narada wo­
il'Wód1ka z ud7iałem wszystkich 
członków prezydiów powiatowych 
komitetów ZSL. 

kwalifilmejf w poszczególnych 
zawodach na budowie, robotnicy 
nie wykwalifikowani bowiem czę 
sto zarabiali więcej niź fachow­
cy, pośpiech przy wykonywaniu 
normy sprawit te zaczęliśmy 

coraz gorzej budować i 7.e coraz 
więcl'j z:arabinli „knociarze". 

Na naradzie tel bedą omawiane Nowy, projektowany system 
aktualne SJ>Tawv polityczne ! or- prze-widuje zagwarantowane pła­
!fani1acylne. jak również szerC'!f ce miesięczne za rzeczywisty 
zagadnień zwif)unych ze wsią, •• 
jak: sprawy rolne, spMdzlelcz<>Ści czas pracy (spozni<"Uia i nieobec 
wlelsklel. ośwU!ly rolniczej oraz no6ci będą pe>trącane, przeJ..·To­
sprawv młodzieżowe i kulturalno- czenie planów bc:dzie premiC>\'la-
ołwlatowe. / ne). W projekcie są m. in. takie 

rst) stawki: 

Jak ma.ją się ubiegać 
zwalniani z administracji 

Bla!Jam takte Sanownych l'a- O 
nów z Mlllcli o wybaczenie. 'Re­
kompensatą 1a lch trudy niech bę 
dzle to, ie J'ut nl11dy nie popełnię 

kredyty na uruchomienie warsztatów 
11 lute«o br. oddziały Nartxłowe­

ąo Banku Polsk!~o pnystępują 
do udzielania kredytów pracowni­
kom zwalnianym z administracji. 
którrv chcą uruchomJć warsztaty 
rzemieślnicze. 

w związku z tym potrzebne sę ma­
szyny, urządzenia itp„ które zain­
teresowany zamłer7a nabyć z kre­
dytu bankoweno. Na zabezplecze. 
nla potyczki olrzvmujący kredvt 
składa weksel qwarancvjny t de­
klaracja i poreczeniem dw6rh o­
sób 1naterlaln'e odpowiedzialnych, 
Poręczycielami mo!fą być m . In. 

12 lat wi ązienia WYSOKOSC KllI!DYTU 
I TERMINY SPŁAT 

za zabóislwo • osoby uitrudnlone w pnedslębior­
męza Wysokość kredvtu nie mot.e 1>rze stwach, urzęda~h itp., których źró­

kraczać kwoty 20 tvs. zł. Kredyty 
będą udzielane na okres trzech lat, diem utrzymania test wyn•!fTodze-

Małż~nkowle Marian I Krysty- w wvlątkowych, uzasadnionych nie za pracę. 
wypadkach okres len mok bvć Do wniosku nalety doląc1yć rów 
przedlutonv do lat pledu. S11:a1a nlet 2aśwla<lczenlP lnstytuc[i zwal­
kredyt11 bedzle 1 w za!<ldzie rozk'a· nlajacel pracown:ka, •lwłerdz•Jąc<>, 
dana na ratv kwartalne lub mle- te ubleqalącv się o J>ł)tvrzke >o· 
sięczne. P!t'rwna rata płatna hę· stal rwolnlonv po dnlu 30 listop.i­
dzle po roku od daty udzif'le:i·a da 1956 r. orar. ooin:Q radv mi~l· 
pożvczki. Od kwotv wykorry•hne· scowei lub zakładowej z !lotvc!l­
!fO kredvtu bank będzie pobierdl I czasoweqo miejsca pracy. W pr7y· 
odsetki w wvsokoścl 2 proc. w sio- padku. qdy rninleresowanv prann·e 
sunku rocznvm. umchom!ć •k!Pp lub wnr1•tat tlile­

na Kry~ierowle. ramleszkall we 
wsi Orlów, pow. Kutno od dłuż-

szl'go czasu żyli ze sobą w nle-
7.godzie. W domu Krygierów na 

pOr7.:\dku dzlenn;vm były kłótnie 

i ~onzą('t' awantury. 

W czasie ostatnie.I kłótni Itry- wlarskl. powln'en oonadto zlotyć 

~tynn Krygier uderzyła !!IWego STARANIA 0 KREDYT od'JloWIE!'dn:„ dokumenty uprawn'a-
mę~a nożem, powodując śmler- Jące do orowadzenla t<'<!o rodzaju 

Pracow„icy zwalniani z admini· dzlalalności (np. konceslel. 
teiną ranę - przecięele trzeeie- stracll moqą otrzymać kredyt we Rcallzacla przyrnnneqo kredytu 
go żebra, worka osl.-r1łziowea-o wlaklwym dla Ich mleJ~ca zaml~- będzie sle odbywała w 1asadr.il' w 
I u~1.kod71'nie serca. ukan'a oddziale NBP, na pod•la- formi<1 berqolów1'.owej, tj. w dro· 

wie wniosku kredylowf'qo, jaki mo <Izo 01>lac•nla przc1 bank rachttn· 
Zhaodnlarka odpowledzl-.ła 7& tna otnvmać w katdym oddzlalP. ków za nabyte narzedzla lub ma­

l We "'lllo~ku nall'ty J!Odać rodzaj '2Ynv. Jl'dnalt w WVl'a<lłcu ri<ll' 
swńj czyn pned !'11\dem Woje-I w~"''"lu, jaki ubleqafący sl11 o kr~rlvtol>!orca nabvwać bedrl~ 1<1a· 

wódzkim ,„ l..odzl I zosfala ska- 1>0ivczk41 rnt:nil'na urur'1omlć oraz ł szyny czy 11r1~dtc"tfa ntł osób prv· 
. pr>ewldyw~ne t>leklv 11ospodarr1P.. walnych. Dotyc1ka będzie mogla 

zana na karę U la& więzienia. Jlównoczeinle naletv podać, jakiebyć wypłacona w gotówce. 

Czy nowy system jest dobry. 
czy stanie się systemem uzdra­
wiającym stosunki na budowie 
- najbll7.sza przyszłość pokaże. 
W każdym razle może się l!m 
stać punktem wyjścia do polity­
ki bodź„ów materialnych w ea­
łym łódzkim budownictwie. ebo 
rym nie tylko na niemoc wyko­
nywania mobilizująey('h pia.nów, 
ale i na brak itospodu5klego, 
<'bywatelskier:o stosunku do pra­
cy. 

Takle wrażenie przecież odno­
simy na wszystkich niemal na­
radach. poświęconych temu dzia 
!owi gospodarki narcx:lowej. 

F. B. 

OLSZTYN 
Wczoraj mieszkańcy ws! położo­

nych w PObliżu Jezior Mazurskoclt 
zaob!erwowa!i przylot ,.zwiadu„ ła.­
będzieqo, „Zwiad" liczvł kilkanaś· 
cie ptaków. 0Eiadly one IM nie­
których jez;orach. buszuiac w tnci 
narh t sitowiach, 
Ponieważ Jeziore Maz.urskie są 

nadal zamarznięte, la·bedzi „zwiad" 
zawrócil znowu na południe. 

WROCŁAW 

Łaqodna, teqoroczna z!ma i sto• 
sunkowo niewielkie opa.dy śnieżne 
pozwafaja "-a niE!'J)rzerwaną eks;>I<> 
atacjc ?łó7. kwarcu - C"Pnneoo su­
r<>Wc;1 dla przemysłu hutn:c:Zego l 
ceramiczneqo - w n<1jwy-żej pe>ło· 
żoncj w kraju .copalni na szcz~'ci1! 
B!ałeqo Kam•en'a w Karkonnsucb 
(1.0.'iO m nad poziomem merza) . 

\"IM'.ora i 7.ałO{fa tei kcmalrti wv­
dobvla 2000 w tym roku tonę 
kwarcu. 

KATOWICE 
WC'l\Oraj z Zakładów Azotcwych 

im Pawła Findera w Chorzow'e 
ooes7łV da19Ze dwa transporty na­
W07.ÓW sztucznych dl~ wsi, 
()qól~m Zakładv Azotowe 1m. 

Pawia Findera wvslalv iuż w 111-
tym 4 .1~4 tonv nawozów azoto. 
wy-::h, przezna<"zonV'Ch na wio9011-
ną kampanie siewn11. 

GDYNIA 
Piekn~ l><>Clode, snrzvjalaca polo 

wom morskim. nr:>.erwał ·oneq-ił!J 
silnv ,..,torm. dochodzacv do 9 st. 
w skah Beauforta. Z 40 inajdu­
jar.vch !"iP. na llaltykp i~dnosteok 
.. Arki" 27 zdolało l'Owrócić do por 
tu llazo•t•łp mu~ialv nocować na 
morzu. Wczorai. 7. powod·ll silnej 
tall. w~zvstkie ku!Ty rybecld-e po­
zost.aly w porcie. 

ZAICOPANl! 
Pn:v z:ao\wT>;ańskłm oddtjałe To­

warzvstwa Mił~ników Kulturv I 
Sztuki Góralskie!. powstała eekcla 
1'llUZY("ffi8 skno'-111Aca W SWVCh ~e 
rl'!Tach w<zvstk•ch wvb!tni"lsrvcli 
kierowników k'"'"'' lt1<lowyclt z M­
rP.mt Ska-lneqo Podhala. 

G!ównvm zadanie.n nOW'O'l>OW9'a 
łl'j sl'kcil iPst rruwan'I' nl\d r~v. 
slO"<C"ia stylu lud-0wei muzyki rró·~I 
sk'.P.j ora7. pr11ca n<1.d jej dalszym 
właściwym rozwojem. 

TARNÓW 
Na wielkim obielcc'.e ene>r~tv":I 

<>krequ połu<lniowl'rro - eleklr<>­
ciepłownl w Tamow;"' przvst•"liO­
no w~1orai do m()nf.atu tn:~e<lO 
z kol~i ke>tla Zimowa pore me 
•H7P•1'<~d1~ h11rłown'<"r.vm. gdrt 
warunki ntmosfervcrne ~li - lil'lt 
'1otvchczas - 11•vlatkowo sprryja,. 
ja~. 

POZNAl'1 
Drleki wvjatkowo ła9'orlnef z1· 

mi<', w PGR wot. p()7'1\ań•'de<io pro 
wad1one s11 obecnie roboty bu· 
dr>'"-'"li::tne. 

'" 1«1kt1d"'"..;"ch1 zes1>0lach trwa 
ia inte-tiC!V\\'Tle n,..acA orzv W'tno· 
"eni·u h1'skri t"O nowvch obi!''<.• 
łów B•uluie •i<>. dwu. I czteroro. 
,J,;nne domv mi 0 <TkAln„, hotel~ ro 
l;otnicze J liczne budyn.ki gospodw 
c~. 

KRAKOW 
W biM:. roku w Kra'kow<:ltim Za 

a!Pbiu '"'"qlowvm w o wiele wiE:lt­
szvm ~tonniu niż w latach nollrrod 
nich ro7,vinie c:;~p budownictwe in.• 
dvwidualn<> Jak si<' nrzewidule, 
1uż w naihl.;1:c;7.1 ryn C7~'-"'~ rr6rniC'V 
k">"'&.Tń krekow•ldch. dzi<>ki ~­
s1<iln'i1 o<!QoW;~cln'rh kr0d„'ińw l 
or7vd-z;>ł•t m'l(<'ria'ńw• nr7.v•t~p-i4 
"n b1!<iowv hlisko 400 domków je­
clnorodzirulych. 
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Czego o,ezekujemy 
od lódzł~i\eh posłów 

Bł}dzie więcej 
i lep8zyeh 

tkanin 
czesankowych 

Łódzcy rzemieślnicy 
dostawcami dewiz 

Jak przedstawiają się per­
spektywy rozwoju eks}l(>riu 
naszego łódzkiego rzemiosł:\? 
W tej sprawie rozmawiali­
śmy ·wcr.oraj z dyrektorem 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi, 
Stan:sławem Michalskim, 
który sytuację naświetl.il na­
stępująco: 

maszvn. T:.-acze jeszcze po­
zostaii. a za granicą do dziś 
dnia pamiętają i:;)Jskie sa­
modzi ały. 

W miarę im bliższy jest 
dzień zwołania p:erw.!'zej se­
sesji nowowybranego Sejmu, 
bardziej wzrasta napię­
Cie i zainteresowanie jego 
Przyszłymi pracami. Na ła­
lllach gazet, a także i na róż 
nyc'h zebraniach padają pod 
adres.em posłów oraz mające 
go się zebrać Sejmu dzie,iąt 
ki różnego kalibru postula­
tów - realnych i niereal­
nych, takich do załatwienia 
,;na już" i takich, na reaEza 
cję których trzeba nam bę­
dzie jeszcze długo czekać. Z 
tego ,.morza" postulatów mo 
.!na jednak wvłow'ć niektóre 
o !und1.m-entalnY!T' znacze­
niu i, jak ~!~ vi·~·daje, znaj­
dujące powszechną aproba-
tę. 

Takimi są nieVl'ątpliwie 
"Prawy rewizji Konstytucji, 
\\1łaściwego ustawienia ro­
li Sejmu i stosunków mię­
dzy Sejmem a partią, spra­
\\•a odpowiedzialności rządu 
i\•obec Sejmu, sprawa nowe 
go modelu i kierunku rozwo­
iu ekonomiki kraju, Są to 
~sadnicze problemy o zna­
czeniu ogólnopaństwovn•m. o 
których wiele mówiono na 
iebraniach przedwyborczych. 

Ale poza postulatami na­
tury ogólnopaństwowej ma­
tny też pod adresem naszyc'h 
llo&łów postulaty natury lo­
kalnej - łódzkiej. Nieda­
\Vno, w numerze 29 „Głosu 
ltobotniczego" z dnia 3 lute­
l!o br, ukazał się list otwair­
\y do posłów łódzkich .,w 
sprawie doraźnego prog.ra­
tnu rozwoju ekonomicznego 
tn. Łodzi" vc>dp'.sany przez 
ted. red.: Halinę Żyżkę i 
lbigniewa ChylińskiegO. Au 
!.orzy listu, powodowa.ni chP, 
cią - jak p1Ezą - „możliwie 
szybkie.go wydobycia Łodzi 
z. pewnego upośledzenia, za­
stoju i niedorozwoju ekono­
micznego", powodowani tro­
~ką o „sprawę teraźniej!'Z'O­
~i i przyszłości przemysłu 
•<i<izkiego, będącego podsta-
11.·ą egzy;:tenC'Ji olbrzym'Pj 
C?:ęóci ludnośe! n'.łszego mia­
sta" - domagają się :rorga­
nirowan ia w Łodzi targów 
tekstylnych. To jest ich pro 
!(ram doraźnego roZV1~oju e­
konomicznego m. Łodzi. 

Powstaje zatem pytanie: 
czy rzeczywi ście sprawa tar 
l!ów tekstylnych jest na.iwa 
żniejszym problemem Łodzi, 
~ targi rozwiążą w.ozystkie 
bolączki i czy t;:irgi stano"\Ą,-ia 
zagadnienie. którym zająć 
Sie musi Sejm? 
Choć całkowicie doceniam 

tolę i potrzebę targów tek­
stylnych w Łodzi , i sam je­
stem icll goracym zwolenn1-
ltiem, jednakie trudno było­
by mi zgodzić się z twierdze­
niem autorów listu, że targi 
tekstylne stanowia panace­
um na wszystkie dolegliwo­
~ i braki nasz.ego miasta. 
'rak n!e jest - same targi 
nie rozw:ążą najistotniej­
szych problemów Łodzi, t.ak 
.ia.k Targi Poznańskie nie roz 
W-iązaly problemów Pozmi­
ttia, a Dm Krakowa nie roz 
W'.ązują problemów krakow­
Skich. Nawet wydaje mi s;e, 
;:e targi tekstylne to sprawa, 
którą mogą i powinny roz­
•.1,r;ązać inne organa (np. I.a­
<la Narodowa m. Łodzi), że 
l"tie powinno się abso'l"bować 
~.imu takimi zagadnienia­
tlli, 
Są natomlast inne, znacz­

~ie trudnie.isze i bardziej 
istotne dla Łodzi problemy, 
które może i powinien roz­
"ią.zać Sejm. 

Dwa są takie podstawowe 
l:a2.adnieni.a w Łodzi. od któ 
l'J.>ch rozwiazama zcleży jej 
1~źniejszość i przyszłość. 
Są nimi: problemy pracy o­
~a,._ kwestia mi.~szkaniowa. 

Wiadomo ·wszystkim, że 
1 tnieie w Łodzi ukrvte be7.­
l'o~ie, si~gające około 20 
łll'oe. ogólnego st-<'nu zatni­
~ien.ia, że nfemal w każdej 
ilbryce ~ pnerooty zatrud­

?tienia, nie likwidowane je­
<!:l>'nie z powodu braku no­
"'°:vch miejsc Pracy. Wiado­
l'no równi-eż. :ie roTWój prze 
~łn włóklennlc:reg" zależy 
~·<!dn.icro od dwó~ czyn­
"111ltów: od „,a."eW"l'ienfa nle­
b~ch dostaw surow-

ców oraz od 1 eekonstrukcji te 
chnicznej p a.rku maszyn, 
I wiadomo te t., że w całym 
świecie przerr~·sł wlók:enni­
czy przestawi.a się na pro­
dlukc.ię wlókie o sztucznyclh. 

W tym stan i<!" rzeczy nar.ID 
ca się, jako ż:~ciowa niemal 
konie~zność - ro'l:Vl•ó.j prze­
mysłu włókien. sztuczny('h 
właśnie na. tere!aie :f ... odzi. Po­
djęcie budov.-y mowych fa­
btyk rozwiązał:~by zarówno 
problem bezrobccia, j<>k też 
i problem zaopatrzenia Ło­
dzi w surowce. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, że takich 
fabryk nie 21bu<lv..ie się w c1ą 
J?U roku lub dw<)c<h, ale t.<>ka 
decvzja musi być jak naj­
ryc<hle; podjęta i i.ak naiszyb 
cie; n.a leży przystą.pić do jej 
realizacji. 

N~ .ibardzi-ej nabrzmiałym 
problemem - bardziej, niż 
we wszystkich i1mwch "1Ąriel­
kich miastac'h w 

0

Polsce -
j~t kwe•t•a mie>z1<aniowa 
w :l'..,odzi. Worost ktrzvcz;:icvm 
<XSkati.eniem iest stooień 7.a­
J:!M7.CZeni<1 ludno<Óci n'I iedPą 
irbe. ilość jed1nO'";'.bówek. 
ilość :P"zyr·adk0w dvft'.!rytu 
; innvC'h che.rób zakaźnych, 
ilość· rozwod6w •. wvTJ. ik'l_i:i-, 
ca z braku Wi'polnvc'h m,„_ 
~?ka"i dla małżPństw itn. 
Łól'l.ź musi sł~f s.i„ wielk;"' 
za<>"1Phiem bucl'lwnictwa mic 
:"7.ki-.ni"'wego. Tak. i~k nr707 
dzie•i"!ć lat C-"ł'' n.<iród budo 
w-ał stolicę. t.aok obecni<" sDr'1 
wą Sejmu i c.ał~ namcfo 
powinna b:vć ja1<" ti'lidal<>i 
i.rl„ca pOl"T'"C w zl;kwid,..wa­
niu 7..ani<"dbań mi<'Clzyw.>je'1 
nvch. a takźe powojenmych 
Ło'1zi. 

Łód'Z''ka kl.asa robotnicza 
m.a U7..as:adnione Drawo do­
magać się w!elkiei pom.Jcv 
państwa w budownictwie 
mies7lkaniowym: pomocy w 
sr•t-r.ecie budowlanvm, w ma 
t 0 ri.ah1ch. a także i w ka­
dr.ach. TT'"T-eba .!=Obie j.asno 
7dać sprawę, że bez tei po­
m0<:v z zei.vn at rz n Io roz'~·i­
n ie ~'ę w Łod;,_i w.;<"lkieito bu 
dow·nict·w~ mieszk„niowE'!?'>. 
;mi naw.-t nie wvkona siei 
skr<YTPTlY<'h. o~i.o na1kre­
i'lonych nlanów, jak nie wv 
konano ich również w r01ku 

ubiegłym. Łódzka klasa ro­
botnicza ma prawo dotna­
gać się opracowania rządo­
wego programu ro~voju Ło­
dzi. Sytuacja w Łodzi naro­
sła bowiem do rozmiarów 
problemu ogólnokrajowego, 
~'.> którego rozwiązania po­
trzebna jest pomoc całego 
pa1istwa. 
Zdaję sobie sprawę ze szki 

cmvo.'5ci nakreślonych prze­
ze mn ie i:,--obieżnie proble­
mów. Wyma.gają one szer­
szeg0 na-.świetleni.a. Niemniej 
joona.k ~ą to. moim ?daniem. 
najistotniejsze zagadnienia 
ł.odzi. wokół których winna 
się skupić uwaga nowowY­
branego Sejmu. I dlate~o 
wydaje się, że społeczeństwo 
m. 'Łodzi ma prawo oczeki­
wać. że posłowie łódzcy nie 
bP.da w Seimie niemymi sta­
fy. ~tarni, lecz si:aną ~ię ak-1 
tywnymi bojownikami o re­
alizację wyżej nakreślonyich 
zadań. że ich głos wypowie­
dziany z trybuny sejmowej 
poruszy sumienia i zjedna 
żvczliwość Sejmu i na·rodu 
dla rychłego rozwiazania 
najistotnieiszvch bolączek 
nasze~o mia~ta. 

MARIAN BIELECKI, 

.. 

W ZPW Im. Gwardii Ludo 
wej w Lodzi rozpoczęto rnz­
ruch 20 zgrzeblarek produk­
cji krajowej i 48 czesarek o­
raz szeregu maszyn pomocni 
czych importowych z NR.D. 
Stanowi to zakctńczeoie 
pierwszego etapu rozbudowy 
wielkiej czesa.lni tych zakła­
dów. Dalszych 20 zgrzrbla­
rek I 32 czesarld znajdują 
się JUZ na m1eJscu. Montaż 
ich · zakończy się w br. 

* :>[. * 
W Konstantynowskich ZPW 

rozpoczęto prace związane z 
rozbudową wykończalni. Bę­
dzie ona nastawiona wyłącz­
niP na uszlachetnianie tka­
nin przy pomocy apretury 
niemnącej. Urządzenia td 
wykończalni, której zdolnn~ć 
produkcyjna na .iedną, zmia­
nę Wl niesie ok. 2 mln m tka 
nin rocznie. importujemy z 
NRD i NJ\.F. Wykończalnia 
rozpocznfo pracę w 1958 r. 

Dane te obrazują, główny 
kierunek rozwojowy przemy 
siu welnian<'go, który w naj 
bliższych latat'h nastawia się 
przede wszystkim na roz­
wój produkcji tkanin z su­
rowców typu rzesankowego 
oraz na szerokie stosowanie 
S"lllachetnych sposobów wy­
kańczania wyrobów. 

Ministerstwo hamuje 
iniciatywę robotników z Pabianic 

Rada robotnicza w Pabia­
nickich Zakła<lach Przemy­
słu Wełnianego pragnąc wy 
gospodarować dod:atkowy 
fundusz !\a poprawę plac za 
łogi, zwróciła uwagę między 
innyml na sprzedawane za 
bezcen małe resz1ki tkani111, 
powst<\jące przy cięciu sztuk 
materiałów. Z tych resztek 
można by wytwarzać S7'.aliki, 
do których produkc.ii używa 
się dotychczas tkanin pełno 
wa.rt.oiiciowych. Ustalono. iż 
w 7..akładach z resztek tka­
n;n mo:i'na. w:v~worzyć pr7.e­
szło 6.aOO s-L.alików. Czysty 
dochód zakładów - po po­
trącen~u kosztów resztek i ro 
boci7.ny - wyniósłby około 
18:>. tys. „,1 roczni~. 

In.iciatvwa radv roobotrl'i­
czej Pabianickich · ZPW spo-

tkała się z aprobatą załogi 
zakładów, a także CZPW­
Północ. Jedn.aJkże Minister­
stwo Przemysłu Lekkiego nie 
zajęło dotychczas żadnego 
stanowiska wobec inicjaty­
wy włókniarzy z Pabianic. a 
tak:i.e w stosunku do podob­
nych propozycji zgłaszanych 
przez rady robotnicze innych 
zakładów przemysłu wełnia­
nego. 

Ministerstwo Pr7..emvsłu 
Lekkiego nie wydało r"ów­
nież jeszc7,e zat7,ądzenia wy-1 
kon.awcz.ego do uchwalonej 
w cz..asie ootatn!ej sesii sej­
mmve.i ustawy o funduszu 
uiikładow:vrn. oo sta.nowi po-1 
w.ażne utrudnienie w J!!racy 
r<1d robotniczych I='f7-edsię­
biorstw podległych temu re­
sortawi. 

- Nasze możliwości eks-
-;>ortowe. jeśli chodzi o Łódź, 
nie są jeszcze wyraźnie spre­
cyzowane. Na skutek odcię­
C'ia poLo;kiego rzemiosła od 
kontaktów z zagran icą nie 
mamy w tej chwili dostatecz 
n ego r07.ezn.a nKł kierunkó\V 
produkcji ek.'<portov\•ej. Ma­
my tradycję, jeśli chodzi o 
eksport pol<:k1ego obuwia. 
W tej chv.rili jedn.a:k modne 
jest w świec'e obuwie dam­
skie na obca~<'h aluminio­
wych. Wiemy o tym, ale na 
razie nie op:mowaliśmy jesz­
cze techniki produkowa·nia 
obuwia :na takicłt obca• 
s.ach. 

- A Inne artykuły? Co .łe 
s?.me na~;f łódzcy nemieśl­
nicy mogliby produkować 
Da eltsJX!rt? 

- Meble, a le tu znów po­
win nismy jak najszybciej 
nadrobić skutiki izolacii 12-
lecia. Za gr.amcą lansowane 
sa np. w tej chwili meble z 
pJ.asti1ku, a to dla na~ rzecz 
nowa. Jeden z naszych lódz 
kich mil"trZów-meblan:v. Ma 
rian Milewqki przygotowuje 
już ta•ką produ1<cię ultra-no­
woc7e~nycłi mebli. Zlożyl za 
potn..ebowanie na pla . .-tik i 
w marcu T.imierm poka7-"IĆ 
pierwsze C{flemplan-e mebli. 
spt"llr'7..adzonych z drzewa w 
r>"ląC?eniu z olasti1kiem. Po 
kii-.: ma się odbyć w Wars-z.a­
wie. 
-· A bra.nfa włóki."'lnlcza? 

ł ótli n>!\ w ł'l\.łvm świecie o­
pinie młll<'!ła włóknła.Miv • .,.. ni\ 
fl're TZt"mieślniC"?e wyroby tk3 
c-kie ~ies-T.VłY sic za granłra 
J>OWOf17<'ttiem j117, 1)1":1',ed WOi 
ną.. .Takby wvirł:t,dały mo7ll­
wośrl ek„nortowe rzemiosła 
tkl\<'J<IPl!'O? 

- 'J'u ta i iem du?:o do od­
rob ie'1iia. · R7..emiosln tkackie 
7.~talo nr?:eei~ prawie =­
t>eln}e zli1kwidowane. 'J'er.az 
tr7<'h'I bv to 7mien~ć. Oe7.v­
wiście, pe>ł;r7.ebne jei;t z;.t"lt­
wienie spr.aw·v urzvdzi.alów 
SU't"'O\ll''CÓW włfikienmiczycłl i 

- A ,fa.k się przedstavi.-ia. ... 
ją oficj:tlne kontakty nas?c­
g·o Miemiosla z :ragra,nicą? 
Nie W)•starczy przecież pr<>­
dukować na. eksport, trLnba 
j(.'S.:>'C7e umieć ię produlicję 
odpowiednio spr.i;cda.ć. 

- Z tvmi kont.aktdmi nie 
jest jeq~,e za dob!7J.?. Przy 
Centraln~·n1 Związku Spół­
dzielcz'OŚCi Pracy w Warsza­
wie istnieje co pra\vda Bi11.1-' 
ro E1<sportowo-Importowe, 
.ale jest to komórka organi­
zacyjna yozbawiona upraw­
nień do za"rierani.a umów 
handlowych. Do tej pory więc 
na~z..e spr.civvy handlowe z za 
granicą rzemi05ło zał"ltw'a 
przy pomocv państwow~'C'h 
centro) haTldlitJ zagn'niczne­
go. Nie .<;ą to więc 1rnntr:kty 
bezpośrednie, z pierw.~zej re­
ki. Dla u:sorawnien'A wspól­
pracv naszego !'7.emio~ł:\ w 
<lzi-edz.in'e do.starczania kra­
j<mri dew'z koniecz.n0 .ie•t n"' 
~arnodziclnien!e rzemiosła w· 
h;indlitJ zagr;micznym. Be7. 
tego nie ruszymy z miejsca. 

- ~· tym roku J\l•'!lł ne­
mif'<i1nic:v wezma mlział w 
nlekt-Orvch impri>zach han­
dlowych za ~ranicą.. Cey i 
łód7CY nemicśtnicy n'lwiążą 
w riwiazk•t 7. tym jakieś no­
we kontakty? 

- Przede wszv<;tkim prze ... 
widuiemv szer<'ki uc1-z.ial w 
tego.rocznyC'h Targach P'.>­
zn.ańskich. na ktirrvch r,rz.e­
cież, nie wvje7d7.;> iac 7. kr::i­
ju jest '<riele okazii do ""'"' 
w-arci111 korzv•tnvc'h kmitak­
tów, do zorientnv·ania sie w 
P<J"lel)'e technicznvrn i unn­
<1,.,bani.aC'h w g,..~n;cy. Do I •„ 
~·ka na Targi Wir"enne wv­
bier" sl,p <lwóch łód!zlkiC'h ne 
rnie5Jników - illlŻ. Warzvń ... 
i;ki. pro<fokuiący ~<lv 
ele-k!TI:>m<""hanic:z:ne ()ft!Z 7ir'a 
nv w 1'.odzi mi~ srewc:J.:i 
:Rom<>i:ko. Po.iad;:o <mi -nie tv) 
ko dla ~wei nrzvi<>TTl.TI<l-ŚCi. Pr> 
JX>"'ro-rl.n 7""b'"a7'1ii:t ogółr>wi 
!"7'°'l"nie~1nikó'" l'Vtil.rncję TZ.P­
miosła w ś'V'iec'"· 7PT>07Tlai~ 
n;.i; "" st-'ln<>tn t""hTi iki i '!"O· 
ZW<>.i'll T)('<;ZC2'-eg~lnvch ~n:i: 

zawodów rzem'e"1n iC7YC'h. 

RO'ZJ!llawi:ał F. B •• 

w Afryki 
ironkaml, bardziej przyprawiały mnir 
o bicie serca niż słonie. Pewnego ra­
zu, gdy zamierzaliśmy filmować bieg­
na.ee w stepie antylopy, umocowaliśmy 
ciężką kam~ę ze statywem na dachu 
kabiny szofera. Pozycję przy niej za­
jął mój syn wraz z pomocnikiem. Na 
pełnym gazie dostrzegłem tu~ przed 
nami jedną z przeklętych nor tych 
świnek. Nie mogłem gwałtownie za­
hamować ani skręcie. bo „zmiótłbym" 
tych dwóch z dachu bly~kawkznle. 
Wpakowałem się więc przednimi koła­
mi w tę parszy":ą dziurę. aż z~dudnl­
ło. Wysiedliśmy. żeby sprawdzić, czy 
oś się nie zgięła lub wręcz 7.larnała. 
Byłaby to istna katastrofa. bowiem 
najbliższe miejsce naprawy znajdo­
wało się w odległości„. 800 kilometrów. 1 

samym sercu 
• Oko w oko z dwoma lwami •Trzy 

noc.e tańców w królestwie Pigme.iów l • Swinki niebezpiecznieisie od slOni 

ł „Upolowaliśmy" sporo - od stada Pląsy te, niczym nie skrępowane, wy-
ł słoni stepowych do bawołów. Jak to warłyby na nieświadomym Europej-
ł w takich wypadkach bywa, nie zdą- ez;vlrn chl•ba nieprzyzwoite wrażenie. 

l 
żyliśmy wrócić na czas. Sciemnilo sil; Aby nam się nic w nocy nie stało, 
już a chmury zwiastowały burzę tro- ei okrzyczani kiedyś jako ludożercy 
pikalną. Ponieważ pan L. nie miał za- ludzie zaciągnęli „warty" przed naszy 
miaru zmoknąć, postanowił - nie cze- mi szałasami, przy czym każdy chciał 
kają,c naszego powrotu wyruszyć pełnić tę honorową, funkcję. Tak więc 

Znany pr::urodnik i filmo-
1l"iec z ::ami/owania rlr Bern­
hard Gr::imek z NRD, odbywa 

pieszo do odległego o 3 km obozu. do rana słyszeliśmy za„•s:re ich riche 
Pośrodku drogi dostrzegł nagle po- spory. A gdy zdarzyło mi się kledykol-

tę:<nego lwa, a 0 kilka kroków dalej wiek wyjść na ~hwlle z szałasu, do-
lwice. Trzeba wiedzieć, że to zupełnie skzegalem fantastyczną plątaninę ma-
odmienne uczucia - spotkać Iwa, sic- towo lśniących rąk I nóg na ziemi. 
dząe w samochodzie i spotkać g1J, bez Ogrzewali się w tł"n sposób wzajem-
webikułu . Pa.n L. skrył się szybko za nie Jak młode króliki. 
pobliski krzak, właściwie nie wiado- Od dawna iuz pasjonowały mnie 
mo po co, bo przecież lwy dawno go wspaniałe śpiewy mych lilipucich przy 

<e swą ekipą coroczne wypra- jui: dostrzegły I kłuły go teraz swym jaciół. Nikt jeszc?:e Ich bliżej nie zba-
wy w gląb Afryki. Niedaumo przenikliwym kocim wzrokiem. Po dal. Ponieważ jednak żaden z euro-
powrócil też z kolejnej wie!o- chwili jednak zainteresowały się pejskich kompozytorów nie potrafiłby 

~ tygodniowej ekspedycji, w e- czymś w sąsiednich krT.akach I odeszły przelać na papier czaru t-l·ch melo~rn. 
fekcie które; niebawem na e- o jakieś 20 metrów dalej. rrzekazałem tę trndnl\ rolę ma;:"n.eto-

l 
krany kin berlińskich wejdzie Deszcz bębnił juł. 0 ziemię jak w fonowi. Przepiękne nagrania! • 
jego kolorowy, dlugometrazo- werble a błyskawice raz po raz roz- Z ludem tym nazywają siebie 
wy film o C?arnym Lądzie. świetlały okolicę. I wtedy pan L. ujął bambuti - można się porozumieć w 
A oto garść wrażeń spiscmyc?i w d!onie dwa kamienie I gwiżdżąc narzeczu suaheli lub Hn!fnla, podsta-
prze.:: cenionego badacza Afry- głośno oraz waląc kamieniami jeden o wowych językach centralnej Afryki. 

drugi ruszył przed siebie. Kiedy do- Między sobą jednak używają s:r.eść lub 
ki pochodzących z ostatniej tarł do obozu, nie było na. nim ani je- siedem wlasnyl'h narzec?y, których 

I 
wyprawy. dnej suchej nitki. Chyba nie tylko z poza nimi nikt nie rozumie, nawet 

powqdu ulewy... l\funyni. Przebywająl' wśród t!·eh 

M ój syn Michael i ja wyruszyllś- Chociaż właśl'lwle jestem człowic- „dzikusów" nigdy nie odczuwaliśmy 
my pewnego poranku lekką kicm ,;od zwierząt", serce swe zgubi- najmniejs:?ej bojaźni. Są to howiem 
Ci?,żarówką na polowanie. Oczy- Iem w J dziewiczych puszczach Konga, ludzie o biblijnej wprost, wzruszającej 

wiście, uzbrojeni nie w strzelby, lecz wśród Karłowatych Pigmejów. Jecha- gościnności. 
w aparaty filmowe. Naszego współto- llśmy do szczepu, który gośc1'ł nas · 

ł · k · · Denerwujące przezyeia'? C:dy się na· warzysza, pana L., ez ovne a JUZ po- długo w czasie poprzeilniej wyprawv. . • 
~ nad pięódzie~lątkę, postan?wiliśmy zo .Juz' na 50 km od ,·rh osiedli' spoi.kulis'_ kręca film o zwi~rzętach, równie rłłu-

l 
t " b · 1· · - d a więe I rÓ"'Die dro,rl jl\.k zwykły 5 awie na miej~eu, a Y cierp iwie ro- my dw1'e zn~J·ome twarze, kto·re dopro b ·1 d' · k 1 „ t k ~ fabularny, przeżycia fakle wynosi się 1 z Jęcia o onu pewnego ga un. n wa.dzlły nas do starych przyjaciół. ' ptaków. Francuzi nazywają te pstro- częściej ze spotkań w wytwórni, insty 

kato-barwne ptaki „republ!eains", i Powitanie trwało„. trzy noee! Każ- tucjaeh finansowych I innych - niż 

W takich chwilach J'.)O<'icszaliśmy się 
zwykle: jak to przyjemnie będzie u­
siąść w wygodnym fote1'1 na premie­
rze w Berlinie i ujrzeć tę samii przy­
godę na S>lerokim ekranie, w barwach 
E&Stman-Color.„ 

Jednakże tt'raz, kiedy ta chwila zbll 
ża się szybkimi krokami, znów ogar- • 
nia mnie niepokój. Znowu jest się 
M:ym dencrn·ować. no recenzenci ta.k­
że nale'.i,ą do niebezpiecznych zwie­
rząt„. 

pollta" wykazuje wiele cech, któ~e na naszą cześć ta1ice, którymi - bez Male, wesołe świnki, uciekające ; ~ 
rzeczywiście Ich upier:r.ona „rzeC"llpos- dej nocy bowiem Pigmeje urzą.dzali ze spotkań ze zwierzętami. Chociaż.„ 

znaleźć można w republikach ludzkich. alkoholu - wprost się oszałamia.li. zawsze ze sztywno opusze7.0nymi o- $ 
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U zna a ie dla Milicji 
W dn. 11 ub. m. w nume­

rze ,.Dziennika Łódzkiego" 
nr 9 (3155) ukazał się arty­
kuł o Batalionie Operacyj­
n~·m MO w akcji oraz o przy 
st'\pieni·U MO w J:,oclz1 do 
systematyC""t.nej likwidacji 
chuligaństwa. 
Wiadomość ta napełniła 

mnie i niewątpliwie całe pra 
gnące spokojnie i be;=pie­
czn1e powracać do do­
mów - społeczeństwo - o­
i;·tymizmem i ufnością w za­
panowanie ładu, p:irządku i 
spokoju w na>=zym mieśc:e. 

Nareszcie plaga jaką było 
i jest jeszcze chuhgaństwo, 
zacznie być poważnie i w 
sposób sobie właściwy Hkwi 
dowana. 
Napraw<lę cieszy mnie 

fakt, że nareszcie Milicja 
przestanie się wstydzić uży­
wi>nia palek, jeśli faktycv11e 
zajdzie potrzeba. · 

Jedno jest tylko v.-ażne i 
istotne. aby i;-ałki te używa­
ne bvly n1' prawdę wtedy kie 
d,y użyć k'h należy. 

Cieszy mnie fakt. te prokura· 
tura nares7clP zajmie się zdzi· 
czalą, a często Twyrodnlała czę­
ścią spoleczeń,twa zwaną chull­
qanerią, stosując areszt i surowe 
karv. 

Wiadome test, te nie le~! to 
ledvna forma walki 1 llkwld•cll 
chuliaa1istwa. Abv zlikwidować 
chullqańslwo, klórfl rozs1enyfo 
sie do olbrzymich rozmiarów, na­
leży rozwiązać Inne teszcze pro­
blemy tak utrudnltmle, wyrho­
wanłe dzieci ł mlodzletv. wpro­
wadzenie nowvch metod wycho­
wawczych w szkoł~ch, W])rowa­
c'l7rnie nowvch poję~ ł wpajanie 
Ich mlorlzlety tak moralność, &­

tyka itd. 
Niemniej jednak dla zaha 

mowania obecnie istniejące-

go stainu, należy zastosować 
ostatecznie taką formę, o ja 
kiej 7,astosowaniu i:•rzez MO 
w Loclz1 dono>i nam prasa. 
Życzyć by "!'lależało naszej 

· Milicji pomyśl.nee;o staTtu w 
tej tak ważnej -Ola .sipołeczeń 
stwa sprawie. sukcesów, a 
wówczas jeśli Milicja wyko 
rzysta S>VO.ie prawa wyn.1k"'t­
jące z obo~~ązku i zachowa 
właściwą posrawę. zyska so­
bie niewątpliwie należny sza 
cunek i zaufanie ze strony 
spoleczeń,:twa. 

Będę chyba wyrazicielem 
całego uczciwie myślące~o 
i:ooleczeń~twa łód7kiego, ;e­
!\li wyrażę i prześle nasZE'i 
M!licii ta oro!!'ł wyrazy u­
znania i podziękowan!a za 
okaz.ana p<JStawP. oraz. żyC7e 
nia i:zybkicłt i t:oełnych suk­
cesów w tej pracy. 

!'l.tanislaw OrC'.Zykowski 
Łódź. 

Spraw' rłrobne 
lecz dcnerwufące 

Szanowny Panie :Redaktorze! 

Zna pa.n na P<'wno jeden z 
ładniejszych. jak na st•„unki 
łódzkie, frag-mentów śródmieś­
cia - Aleję Parkową - pasaż 
łl\CZl\CY ul. Piotrkowską po~ 
prze'll Park Sienkiewicza •. ul. 
IGlińskielfO. 

Na §rodku ł<'J widokowej 
alei ustawiono w ostatnich 
dniach kiosk. Kiosk monstrum, 
kiosk stodołę, który raziłby 
na.wet, nie ublłżają<', w Kier­
nozi. Kto dl'cydttje o takim 
oszpe13nlu miasta? Czy mało 
je~t sl<lepów w śró<łmleśdn? 

Dziwna rzee7. 7,p kioski lo­
kują się natychmiast w upo­
rządkowanych frarmentach na 

--~~~----~---~--1 
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Jntuenm. Zazwyczaj clenyło sie ono nlemaJ11 frekwei;i.cją zwie· i 
dzającvch. Jednakże ostatn Io, w chtąu ldlkt1 miesięcy. tk:zba 
:rwiedzających spadła o 89 procent. I>hi!ło zutanawtano się 
nad przyczyną teq<> stann rzeczy, at. wykry1o, te spadek Ucz. 
bv •wiedzeiących dainie się od chwiJt, 11dy w poblltu muzeum 
otwarto ..• sza:et publiczny. 

Cocfail z pudru 
We Franklmcle nad Ml'n t>m pewna przedsiębiorcza koamł'­

lyczka otworzyła bar, Jakleąo nie m" jeszi:ze w Niemczech 
zachodnich, a chyba tet 1. qdzlekolwlek Indzie! na świecie. 
011romny neon qlosl, ie ieił to „PudM·Bar". Mote tam wstąµlć 
kaida kobieta, której wykwalifikowane ko-smetyc1kl „na po· 
czekaniu" przypuC:rują twanyczk• natb•rdzlel odpowladaill· 
cą tej skórze mleszanl(ą pudrową. Podobny coctail z pudru 
można te~ zabrać z sobi\ clo domu. l 

Piłka nożna 

w operze ! 
Szwedzki Zwliłzek Pliki Not 

nel obchodi<ll niedawno Jul>!· 
leu•z: 59 lat lstn'.en'.a. l!ro• 
c1ystość le obchodzono z nie- l 
małą pompą w Królewskiej 
Operzo w S1tokholmie. Z teł 
okazll balet Or>ery wystąp! 
w &t>eclnlnYm proqramie. Oto 
feqo tancerki wo tragmende ~ 
„piłkarskiego tańca". ł 

W walce przeciwko rakowi 
Prasa donosi, lt w USA prowadzone są od pewnego czun 

nowe dośwladczt'nia w d1Jedzlnle zwalczania r11ka za pomoc11 
łrodków chemicznych. Znany chlrur11 dr I. s. Ravdln 1. Fila· 
delllf oświadczył na zebraniu chirurgów, lt aowv łrodek. któ­
r~o nazwy nie wymienił. dal w pewnym stopniu pozytywne 
wyniki u zwierząt. Dotychc1a1 nie 1tosowano nowego lekar­
stwa przy zwalc1anlu raka u ludzi. Wymieniony chirurg 
ośwladcr.ył dalej, te obecnie na życzenie pacjenta lekarze 
stosować hęda 11owv środek. Tnflba bedzie i:o nalmnlel dwór.Il 
lat d'a wychł11nlęcla o'tatecznycb wniosków z tych doświad­
czeń. 

Interes kwitnie 
Najbardziej oryginalna hodowla w Niemczech znajduje si• w 

Norymberdza. Jet właścicielem 11111 niejaki Georg Imhof, któ· 
rv tut orl ueregu lat hod u le dtdiownlce dla wedkany. W !fa· 
zetach O!lłana 11ute11ulące ln1er11tv: „Sto wielkich dtdtownlc. 
starannie opakowanych. 7. pnesyłk11 do domu - za stoo.em 
marek". z hodowli zadowolony le•l I właściciel, ł wedkarze, 
i nawet urz11d •karbowy, który opodatkował sprzed.at roba· 
ków w wysokojcl 20 procent, 

Magnetofon kieruje pracą 
Iałynler fabryki hn. Dymitrowa w Letalanach, Jal\ Bel skon­

struowal nowe urz11dzenle, które pny pomocv magnetolonu 
reJestrufe czynności produkcytne obrabiarek, następnie auto· 
ma tycznie le powtarza. Jedno teiio rod za lu urz1tdumie może 
kierować fednociełnle pracą IO obrabiarek. Wynalazek lniy­
nlera Jana Bela ]>omote rozwlata~ probleai automatyzacji droc­
nel 1 średniej produkcji serytnej. 

4 DZIENNIK ŁODZIU nr H (aa. 

i1zelfo miasta (Wólczańska, 
Stru~a, Gdański\ - Strul'a) i 
innych. I to w miej~cach woa­
le na to nie przewidzianyi:h, 
slając się zawad~ dla ruchu 
pieszego i ~zpelolą miast11. 

A teraz drUl'<l sprawa. Z clwor 
ca Lódź-Fabryczna uzyskano 
bard1.0 doęodne wyjście do ul. 
Kilińskiego. Wyłożono płyta­
mi, lecz tuż przy wyjściu na 
ul. Kilińskiego przy kiosku 
(też zawalidro!(a) pozostawio­
no stary krawe?.nik i porozbi­
jane płyty. Brakoroby. Przy 
takim ruchu na dworcn ludzie 
wykręcają noi:i i klną ojców 
miasta 7.a takie niedbalstwo. 
Przejście z Dworca Fabrycz 

nego na odcinku od ul. Kiliń­
skiCl'O przez zielenice do Woj. 
Domu KuUury jc~t w ()góle 
nie oświetlone. Tysiące ludzi 
przechod:r.i tu dziennie w cgip 
skich ciemnościach. Nic dziw­
nel!'o, te kolo dworca jest tak 
dużo wypadków krnclzie:<y I ra 
bunku. ldealn<' miejsce dla 
chuliganów. 4-6 la.tarń parko 
wych rozwią:ie sprawę. 

To są drobiazgi, ale drobla'll 
. które obrzydząją życie. A 
zeelcż tymi sprawami ząj-

mujl\ się d71Pln!cowe rady na 
rodowP I Zan:l\d Dró~ Geooe­
zji I Zieleni, i Zarząd Archi­
tektury, I Pr7t"dsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych, a wszystko 
koordynuje Prezydium Ra.dy 
Narodowej. 

Inż. J. K. 

Jeszcz o wypadkach 
w kanałach 

W zwią21kru z notatką w 
„Dzienniku Lód-z.kim" z dnia 
1 lutego 1957 -roku o wyp11d 
ku śmiertelnym przy czysz­
<."1:eniu studzienki kanalizacyj 
nej - wyda.ie mi się słusz­
ne, aby Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
poważniej n:eco pomy§lalo o 
zopewnienh1 ber.pieczeństwa 
7.yc!a swyc'h prncowników. 
Dotyohcza.sowe wypad kl nie 
s.ą niczym u?.asndn !one. a mia 
ły miei;ące już trzykrotnie. 

Wiadomym jest, że wszę­
dzie talT', gdzie zachodz.1 pro 
cesy palenia się, gnicia, fer­
mentacji i powolnego utll'­
niania powstaje nie tylk-.1 
~az błotny - metan, ale rów 
1:iei mo7.emy się si:-0tkać 7. 

dwutlenkiem węgla i siarko­
wodorem. 

W warumkiach pracy, pro­
wadzonej w ka.nałach i stu­
dzienkach i;ieci kanalizacyj­
nej sPO'tkać T1'10Żet11v wszv1;t 
k'e tn:v w'·m;enione ?3zy 
truiące W"".glccln'e n;c>.l{tóre z 
nich ! wi<-mv, że> ieclvnn o­
brona Pt7.Crl tymi gaTami są 
<>par;ity tlenowe - i'Zo!11ją­
ce. Nnle71· wiec Mosować ia 
ko o·l:-ronę w·vłacMi'l! aparatv 
i70lurncc. <1 nie m<>„ki z po·­
<'hłaniacn1mi i 0 tvm mm;i 
"""TY''ętać P!7('<:"t<i~biorstw•) 
W(l(ll)CIJ1!!t"w i K~n-<>11'7'1Cii. 
Stefan .Titt'1'"~,,;„.,, mjr. poż. 

Ł<'·dź. 

Pra da o sUnibch 
do „Junaka" 

W numerze 29 „t>7.l~nnlka tórl:i 
klegn" z dnia 3 lu!eąo br. ul[a. 
zala ale notatka, mów ąca o wy• 
pus1C>6 ni11 przez Sznec1ńską 
Wytwórn:e Sprzętu Metalowego 
16 sztuk molocykl\ „Junak". 
Nlewvkonan'e ]leln"j serii, lln. 
50 nt. u1.asadn'a się nle-przygo­
tow;rnlem slln'ków przez Wytwór 
nlę Sprzętu Mechanicznego w Ło-
dzi. · 

Jako pracownik Wytwórni 
Sprięlu Mechanicznego uważam, 
że Redakcta „Dziennika tódzk!e· 
go", nie badaląc dokładnie praw 
dzlwokl łnformacjl, nleshtsrnle 
obch1t11 Wytwórnię Sprzęt11 M"· 
cbanicine110 faktem nlewykona· 
n\a przez Szczecin 50 szt, „J11,na­
ków'", 

l'nede wszystkim 
sprostować, te załoqa 
priy!folowufo silników 

chciałbym 
WSM nie 
do „Juna-

11 luteqo br . (ponledzialek). o 
1rodz. 1q, w sali odcr.ytowel ł.ódz­
kl„go óom11 Kultury, ul. Traugutta 
10, prot. Uł., dr Stefan Kuc7yń~kt 
wygłosi odczvt pt. „Prawda hlslo­
ryczna w Krzyżakach Henryk" 
Sienklewlcu", 

* :Jf. * 
W nłed7.ielę, 10 luloqo br., o 

110<lz. 1l w Slł!i odczytowe! Mu­
zeum S1tukl ]lrzv ul. Więcków-
1kletro 36 profesor Uniwersyteh1 
tódzkleqo dr Konrad Jatdtew~k1 
wyąlosi odczyt Ilustrowany pne­
•rocuml pt. „Wrażenia z podróty 
naukowe! 1>0 Szwe<:,JI, o.nil i 
NRD", Watłlll wollly. 

Iła", a wvkonnte fe w 'Pl!lnl od 
początku do koi1ca. Dalej, z no· 
t11tk1 wynika, że w styczniu hr. 
WSM wyprodnkowała zaledw!o 
16 ni. silników. V.' rzeczywlato· 
ści wyprodukowaliśmy pelne 50 
sztuk, z czcqo Szczecińska Wy­
twórnia Spuę:u Metalowego 1a­
brala wlasnym transportem 36 st! 
nlków. Dlaczeqo więc >.montowa­
no tylko 16 molocvkll, a nie 36? 
Pozostałe 14 '21. wykończone "'" 
siały w os!alnlch 3 dniach stvcz­
nla I 11le moqly bvć zamontowa­
ne do motocykli, lym bard1.lr.j, 
te z tycb 14 srt. 5 s•t. 1oslawlo­
ne zostało do celów doświadczal­
nych dla Biura Konstrukcyjnego 
WSM 

Wilcze watahy grasuj 
ludność w· jska usi pomóc w obławach 

Mimo wykonania pełnych s·o 
sztuk sUników - cały miesiąc 
styczeń był !Jehennu dla pr;icow­
nłt;ów montaiu silnika. 

Redakcji „Dziennika Łódzkie· 
go" niewiadome fes! lapewne, 
te: 1) części silnika produkow~­
no są na starym, zdezelowanym 
parku maszynowym. nie przysto-
sowanym do bądź co bądź precy­
zyjnej produkcji, jak<1 jest produk 

eta si!n.ków motocyk'owvch. Mi­
mo obiecanek - Ccntralnv Za· 
rzl!d Prod. Samoch. nlo przydz.P.­
lił Odl>o"•;pdnicb obrabiarek; 2) 
kola zebale sl<rzyn! bicqów z po· 
wodu braku obrab:arek prorlu­
kuf11 Zaklady Rzesiowskie I przy 
syhme są nlerylmlcznle często 
brakowe i nieprzydatne dla· ;no­
dukcji; 3) odlewv alumlnlowe (o­
budowa sllnlka i. pokrvwy) odle­
wane przez FSO na Żeraniu w 
80 proc. są porowate i dziurawe, 
co qorsza, wady te są wykrywa­
ne w czasie obróbki. a nawet już 
w kompletnie zmontowanym sil­
niku - przy ostatecznej pró'>"Je. 
C>yt wlec sluS!ne )est winić tvl­
ko I wvląc1nle WSM? Krzyw1lzi 
to un.ede wszy•tkl1n pracowni­
ków m<>ntatu silnika, którzy w 
styczniu pracowali z pośwlęce­
nłf'm od saml'Qo pocu1!k\I mie•lą­
ca po 16 i wiece! godzin na do­
bę, w katdił niedzielę, często no­
cą, składając. rozb\eraląc silniki, 
aby wymieniać ciPknąeą obudowę 
aluminiowa po kilka razy przy 
Jednynt I tvm •amvm ~llnlk11 

W ub;cglym roku myśliwi 
przy porno-cy ludności wiej­
skiej upolO'lm1Ji i:·onad 400 
wilków. W woje\vództwach 

z notatnika 
reportera 

NIEUCZCIWY KIEROWCA 
Na skrtyiowanlacb ut. Srebnyń· 

sklei ł Alei Unii wojskowy nmo­
chód ciel:arowv zderzył ale z au­
tem o5obowym nr 370. Zdenenle 
spowodował kierowca samochodu 
clętaroweqo, który przed spisaniem 
protol<olu 1dąiył umknąć. Ołlar w 
lucli!arh nie bvlo. 

ZA W ALitA SIĘ SCIANA 

W fednopłętro.,,,-ym domu przy 
ul. Mazurskie! 5 zawaliła sle icla· 
na, która czterem rodzinom teł po­
sesji zniszczyła na szczęście tylko 
meble, Dochodzenie w lej spraw;e 
prowadzi Komenda DzielnlcoWd 
MO Chotny. lit) 

Tylko dla wędkarzy 
W dniu 15 lutego, o godz. 18. od 

bedzie się szkolenie zimowe człon­
ków kola PZW Łódi oraz wyswiP.· 
tl11nie filmów w świetLcy Łaźni 
~1i<>jskich przy ul. Zachodniej 55 

Dalsz09 s71rnlPn'c w każdy p ~telt 
o tP1 snmei P<H""· 

w dniu 24.ll. Koło Łódź urządza l 
spotkanie, na które zgloszPnia 
przyjmuje sekr~tarlat Koła do dnia 
20.II., qodz. 17. 

rzeszowskim, olsztyńskim I 
bi:::łv-'Stook!m, gdzie drapie-i:· 
niki <'7..ymą najw;ększe sp·1· 
stosz:>n;e. od kul padło C>ko· 
Io 200 ~ilków. 

,Jc.>dnak m~mo wys!lkó,,. 
myś!iwyc"1, wilki są nad"·'· 
groźną plagą dla ludnośc: 
wiejskiej, gdyż wyrządzai 
poważne szkody w inwenta· 
rzu. W kraJu grasuje okC>l1 
1000 wilków, przy czym nai 
więcej można ich zauważ)'C 
';' województwach: rzeszov." 
skim, lubelskim i olsztyri 
skim. Szkody w zwierzyni 
s:.i poważne. 
Myśhwi organiz;ują ~ 

cjalne obławy w mieiscact 
najbaTdziej uigroż=ych. ~ 
wielu Jednak wyp11dkach 
przedsięwzięcia takie n:e 
przynoszą oczekiwsn:vch rr· 
zultatów, edyż często Iucl· 
ność wiejska odmawia m~„ 
śliwYm pomocy przy obła• 
wa.eh. 

Apelujemy do chłopów. a· 
by pomattali tępić te oranie• 
żn1ld, które im wyrząd:aiR 
największe szkody. PrzypO' 
miinamy. że rady narodowe 
przyz;nają ui ubicie wil~' 
wy11oki~ nilg:'Ody pieniężne. 
Tek np. za ubic;e wilka '11' 
polowllniu lndywidnalnvw 
wYPlaca się 1000 7'1, w p<>lO 
waniu zaś zbiorowym 501l :zł. 

(k) 

Pracownicy cl I tiozostala część 
załogi męcza się, klna I za>lana­
wlalą: dlac1e110 rysunki technicz­
ne silnika nosza datc: opracowa­
nia, przez B.K.P. Mot. - r1>k 1950, 
a produku1e się •llnlkl ,.]>rzez si­
łę" w 1957 r. Pnoz 6 lat rysu­
nec1ki lei.ały sobie apokotnie w 
blurkacll. Rap!<>m w 1956 r, ktoś 
przvpomnl<:ł soblA o „Junaku"' 
! ... •.mbil ~le hałas. Natychmiast 
prod11kować. Ale ... natychmla•t 
nie da rady - kłoś druql powie­
dział - rys11nki są, ale silnik nic 
ma !Pchno~oq!I obróbcr.ej. Znala­
zła s;ę i. na to rada. Dan:> ter­
min opracowania tPchnologll 7.R· 
ledwie kllkuml-esh:icznv i .•• 3 mi­
liony złotych na ten cel (pra<:r. 
zlecone). I<<>sr.ty - frajer - sil­
nik m11•l być. 

Ciekawe imprezy 

w Domu Kultury naunJliel 

Zwracam uwngę, te pnez te 
pleć lat, ki1>dy rysunki leialv w 
biurl<~rh - potrzebna technot.>­
qię biuro technoloqlczne WSM 
w qod7.innch slutbowych zro­
bliollv nie prz!',adraiąc trzykrot­
nie i sumą 3 milionów zostałaby 
w sk41rble i tak bledneqo pa.1-
stwa. 

Po opracowaniu łf'Cbnoloqll ko­
ntem 3 m!llonów il - czasu na 
wykonanie oprzyrządowarua do 
scrvlnel produkcll w ogóle nie 
dano. Tecbnolofł[ll jest - to WY· 
starczy - już wstawia się do pla 
nu. Rezultat hvt t.akl, że tnmlo•: 
250 s1t. w IV kwartale 1056 r. 
wykonano tvlko 28 s1t. i to kn~­
dy •iln:k bvl Inny. A robiły Io 
w<zvs!klc d1lalv: produkr.:ta. n3· 
nędzlownta. a nawl!ł głównv me 
chanlk, beT. •nttl<;du na l<onlv I 
!JOdziny nadliczbowe. D!aterio pl· 
sanie o wln'e WSM - wydaje 
ml sie niPslus1ne. 

Nam sie wycłajP, te tu ktoA tn­
ny >.a.winił - ktoś •. z qórv". kłń· 
rv przez 5 J~t myślał, mvilnł l 
wymyłH! swoistv svstem produk­
cji, bez odrowlednleqo przygoto· 
wania I rno7ności non.,,alnej pra­
cy i nnrmalnel 1>rod11kcll. 

Prosimy o sprawdzenie faklów 
ł sprostowanie notatki z dola 
3 lutego 1957 r. 

HENRYK GAŁĄZKA 
Wytwórnl-4 Sprzętu Mech. 

Przy Domu Kultury Nau­
czyciela w Lodzi istnieje kil­
ka zespołów. które odbywa­
ją swoje stałe zajęo\a. Jest 
więc zcsptH chóralny, recyta 
torski, fotograficzny, filmo­
wy,s:mrhowy. orkiestralny, 
pływacki i brydż&WY. klub 
Utera.cki I 7espół a.matorów 
plastyków. Chętni ue?Jęszcza 
ją na liczne kursy, jak kur­
sy języków cbcych - niem.ie 
ckiego, angiel~kiego, franC'U­
skiego i wlo:!'1kiego, kurs ma 
Iowania na tkaninach i tka.c 
twa ręcznego. 

Niezależnie od tych zajęć 
odbywa się w Domu Kultu­
ry Nauczyciela wiele imprez 
lmltura.Jno-oświatoWYch. Lu 
ty przewiduje bardzo wiele 
ciekawych po7 . .ycji. Z cykb 
,.Sylwetki polskich pedago­
gów" Henryk Dlnter mówił 
7 bm. o Helenie Radlińskiej, 
a prof. dr St. Truchim wY­
glosi 21 bm. odczyt o E· 
waryście Estikowskim. W 
r.iedziel~ 10 bm. pnewi<lz1.a 
ny jest wlec1ór najp!ęknlej. 
11:r.ych walców. Spiewać bę­
dzie D. Debichowa. Forte­
pi nn E. Pieńkowska. 

W czwartek 14 bm. odbę­
dzie si~ wieczór pytań i od· 
powiedzi na tematy ekono­
mk:ine, który noiprowadzil A. 
Rajkiewicz. We wtorc•k 19 
bm. „ZraduJ, Zł'Młula" dla 

Na ekranach kin łódzkich 

c."1:)'telni·ków biblioteki DK!'I 
Klub liter:ioici dyskutow;;ć 
będzie 22 bm. o pC>ez.ji Jan& 
Lechonia. Prelekcja o mode 
lu sooj&listyczncj szkoły poi 
~k'ej redaktora W. Jasiń;.k: 
go projektowa.n.a iest 28 bni 
o iodzi:nie 19. (k) 

co zrobi łódll.i •klep usp<:>łeczn 
ny, qdv ktoś naibędz:le w nim dr. 
gi, a-Ie niezdatny- do użytku prze< 
mi«? Wymieni na i'MIV, będzie !f 
terwer.xiwał u producenta, zwro'' 
P'ie.niądie? 

Nic podobn~o. Nie chce o li 
czym słyszeć. jak to zrobił 11' 
sklep MHD przy ul. Piotrkowski 
I 15, radząc nabywcy wadliwej 111 
szynkJ d·O kawy (za 530 zł) 
T, K.. aby sam interwcniowal 
nroducenta, ti. w Poznańskiej f 
bryce Wyrobów Metalowych. " 
bacząc, ie w tel kwestii i Łód; 
Z«rz4d Handlu, i pn:episy, 1ą · 
n~o zdani.a. 

Mlar'>v.-:de, mówla one, że sk' 
PoWinlen sa.m pnesłać do wytw; 
cY zakwestionowany towar i p 
stwierd~nlu pnez producenta uitr 
tej wady czym pn:dzei wymi<'"' 
si<> klientowi na nowy lub zwróC' 
Pieruądie. 

Oobn:e by było za.jrzeć 
do tych -przepisów.„ 

" 
irnowy zmierz 

Bardzo popu,lama była kiedyś 
sztuka Jerzeqo Szaniaws<kie90 
„Ptak" . Jej bohater - fan tas.ta 
! marzyciel - PT<lQnle ożywic': ja­
k.o.3 ciche mla.ioteczko, w który:n 
się znal-ad: ieobv nie bvło w nim 
tak bardzo szaro, tak bardzo mar 
two - żeby po prostu był-0 „In~ 
czei"I. .. 

Zaczynam od teqo n;e bez po­
wodu. Jest pewna - daleka zre­
sztą - anal~ia między „Pta· 
kiem" Szaniawskieq-0 a filmem 
„Zimowy zmierzch". I tu równlez 
akcja roTQrYWa się w małym, za. 
padłym miasteczku - ; tu out<>r 
scenariusza Tadeusz Konwld:i, 
retvsM Slanlslaw Lenartowicz i 
operator Mleczyslaw Jahoda zr•>­
bili WS7.YStko co mogli, ażeby 
"udz.iwnić" szare, pro.zaiczne, ma­
łomiasleczkowe. bvtowijwie ... 

W bardzo watlei. wciąż rwącf>j 
sie I niewyszukane! akcji dr~ma­
tycznei. przesuwaja sie tu dwa 
wątkl. Jed~n jest hi„torlą gnie­
wu slare(lo kolejarza Rumszv, 
nie m0<1ąc1>qo ia.lcoś poq:>d?Jić s•e 
z faklem, że jeoqo syn oionil t.iP 
nie z t11, którą on upat!"lyl mti 
na żon<:: druqi. to dzieje milosn0j 
udreki, ?.aworlów i traqedii <>?U5Z 

czonei Ccliinki. .. 
Nie INlnak atra'kcla drnmatv.c-z 

na jest ,,asadnicza dla „Zi.mowr.­
qo zmit'łrzchu" ale sam na~trój, 
klórv ma ia „udziwnić", jei !>P''" 
cyflcma &ui-.. otobliwy klimat. 

Ni•by rekwizyty w jakimś cu­
da c7.nynt rutlykwariacle na.groma­
dzono też w lY'lll celu mnóstwo 
na i rozmaitszych atrybutów ii chwy 
tów. 

Jest wlęc, jak w st~ffowskhn 
wicrs:r.u „poezja starych stry­
chów, """'Psutych zeqa.rów"' - fru 
wające a.niołlci, maski kolędni· 
ków cmentarne krzyże - nadzy 
kąpiacy się ludzio t nagi ClHV· 
stus z kokielne!Jo krzyża . Są 
fraqmenty ujęte z realil;tvczną do 
klacłności·4 i inne, pokazywane 
przez opary moHcnv, ]>rzez klęby 
dymu lokomotywy, przez z-mierzch 
zimowy, zatarta w swo:ch kon· 
turach. nier<'nlne, pokraczne. 

Obok kontra.stowo róinvch w 
swojej c11daczności rekwizytów 
aa I dziwni ludzie, iak no. s\Ma 
aktorka, wlascicielka sklepu ze 
starzvzną, która przy dźwiek u 
stareąo qramofonu W$p-Omóna Je­
szcze starsze n'ż on czasy jej pe­
t<>rshurskkh świetności. .. Są prze 
de w•ZYFtkim niektóre momPnly 
wrecz doskonale pod wzgl~dem 
tAchn1c>.nvm. żywcem niemal pod 
chwvc1>ne :r: na jle-pszych neoroa­
listvcrnych filmów i sekwencie 
bardzo sztucrne, blade, zupełnie 
n.:e laci.i\ce s\P z calośC'ią. 

A wykonawcy? Boha~erem fił. 
mu jf'~t przede wszvst1kim m~le 
miasteczko. j9<10 nairtrĆ>j i atmo­
sfera, co z-ostafo dobrze oddana. 
Dal&! główni boba.terowle to sta· 

ry ke>Jejarz Rumsza (doskonały 
masce, bardzo konsekwent'l'.y 
swej statyce Wł. Ziembińs~ 
Krywka (w realistycznei inte-rP, 
tacii Z. Z1ntla) oraz Celi1nk11 (P 
równa, nie zawsze szczę3li y,ie •J 
lem swej qry nawiązująca 
stylu samego filmu - Ligi.a 8 
rowczyk), 

Szeroki oqół widzów, nie '[11' 

<l'l\C J>Oqodzić się z samym zal 
żenlem filmu i je!Jo chaotyci~ 
fraqmcntarycznością, wychod:tj 
kina zaszokowany, -powtarza)4 
„I znów jeden nieudany film po 
aki". 

Ze swojeqo punktu wld2<!~ 
maja oni poniekąd racji:. Lr' 
pema racji\ jest również p-0 si, 
n•ie tych krytyków, któriy, vl 
tykając ujemne strcnv „z mo1~ 
q<> zmierzch11", znajdują w 11· 
i por.vtywv. Albowiem inn~ nt · 
kf: stosować ll"N!l>a przv oceli' 
nili •zablonowych. nudnych r 
fiakich dotvchcz.as w filmie .P ~ 
skim bvlo a! 1byt w:elel), 11 •" 1 
przv 11nal:zowaniu ekspe ni~ 
nlezunelnia WJ>rtt·wdzie uti "'„;o 
ale d1>wodząceqo, ie jego tW ~ 
cy w aml>itnvm 11osrukiwan•tl d 
we<10 - staraią się zerwał ~ ~1 
hohczasowa ntan>Pą1 Il !Il c 
wła1inil\ mmem je-~t beTJ!'P~e 
ni• „Ziomowy zmierz.eh" I 

M. JAGOSZJ!~ 
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•• _/---- Wykorzystać zgodnie z przeznaczeniemf 

...,.~;,:~:~:~ ... ~, .. ! pnz-=o" L IA w .•. warsztatach Lódź nn ••• ro z o o 
Skreślaj! I., 6 samochodowychł 

To nie przenośnia. Na­
prawdę Zarząd Zieleni Miej 
skiej zapewnia nas, że w 
nadchodzącym sezonie wio­
senno-letnim łódzkie kwiet­
niki i parki zaróżowią i:ię. 

Wybor.f należą już do ł 
przeszł'Aci a z murów na- ł 
sze-<!O .miasta nie znikają a- ł 
gita ~jne odev.vy poucza- ł 
jąr...e ludn~ć płci obojga, i 
;µ się zachować podczas ł 
tego do nio;:lego 2ktu: ! 

( - Nie skreślaj! - woła 
# ją n a p'sy na murach ka­
ł mienie wszystkich niemal A 

ulic. f 

- Kobieto! Głosuj na ł 
kand:'datów Frontu :Se- ł 
dn@bci! - agitu.ie czerwo- ł 
nymi, wielkimi !:terami na ł 
pis z wyctawv skle!)Owei. ł 

- Ja się nie dam wziać ł 
pod włos! - owajmia wył 
borca z mame~o zresztą ry 
sunku plakatowego. 
Aktualność. to specjal- ~i I 

ność łódzka, Jak się już coś 
uiarzy, to przez kilka mie­
sięcy zostaj:i ślady '(Jropa- ~ 
~ando:\·e .. twon~ce ~ra: ?- ~ 
inn;-mi sladam1 rowniez 
pr~pagandov,1ymi bardzo cie 
kawy coctail afiS7.0>~·v re-lł 
wiowo-lodowo-wyborczy. 

Ojcow;e miasta! Wydaj­
cie jak ieś rozporządzenie 
wvkonawc7-e natury porząd ł 
k0wej ?.alecające skreśla- ł 
nie nieaktualnoki z mu- ł 
rów miasta Łodzi. i 

z-t. \ 
.......... """'"'"'""'"""""~"""' ..... 

Już od dawna zwracaliii­
my uwagę na to, że Łódź 
nie posiada odpowiedniej 
ilości naprawczych warszta­
tów samochodowych, ani 
też nie dysponuje odpowied 
nią bazą obsługi samocho­
dów i motocykli, co przy 
wzroście motoryzacji w na­
szym kraju niezmiernie u­
trudnia utrzymanie trans­
portu na należytym pozio­
mie technicznym. 

Jak wiadomo, duże war­
sztaty TOS, które 1:aczęto 
budować na Inflanckiej, 
przejął PKS i nadal remon­
ty i drobne naprawY samo­
chodów z Łodzi odbywają 
się w Pabianicach. 

Ostatnio Pi·ezydium Rady 
Narodowej zainteresowało 
się opróżnionym jednopiętro 
wym budynkiem o kubatu­
rze 2 tys. metr.Jw przy Pla­
cu Niepodległości 4. Daw­
niej obiekt ten należał do 
warsztatów samochodowych 
„Promotor". Posiada on u­
rządzenia ślimakowe, pozwa 
łające na wjazd samocho­
dów na pierwsze piętro. Do­
skonale więc budynek nada 
je się na warsztaty napraw­
cze. Tymczasem dowiaduje-

1 izb dla Oddziału Zdrowia 
oddał KD PZPR na \iVidzewie 
Vv wyniKu zagęszczenia lo­

kali biurowych KomUet Jnlcl-

"Romans 
z wodettiłu" 
w ŁDK 

łódzki Dom Kullurv w łodzi, 11\. 
Trauqulla 18 organizuje w dniu lol 
1 15 Juleqo, o qodi, 18.30, przed­
stawienie pt. „Romans z wodewi­
lu" w reżyserii R. Elkan. 

Przerl przedat biletów w ł.DK, 
'JIOkÓj 301, od 12 do 20, w dniu 
przedstawienia w kasie teatru od 
17 do 18.30. 

nicowy PZPR Widzew oddal 
do użytku administracji Od­
działu Zdrowia siedem izb 

' przy ul. Szpitalnej 5. 

Dziek! temu dozór sanitarny 
Lódź-Widzew zwolnił zajmo­
wany lokal przy ul. Armii Lu­
dowej, uzyskując wreszcie sic 
dzibę mf terenie swojej dziel 
nicy. Natomia~t w lokalu przy 
ul. Armii Ludowej ma po­
wstać wkrótce Lódzka Stacja 
Badania Duru. 

Skorzystają również na tym 
pracownky OdJzialu 7.drowia 
na WidzewJe, którym Wydział 
Zdrowia obiecał przydzicllć 
dwa lokale mieszkalne. 

Koresp. A. B. 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI fll 

my się, że obiekt ten, będą- sztatom reperującym samo­
cy teraz w posiadaniu Łódz- chody. 
kich Zakładów Przemysłu Nie mamy nic przeciwko 
Wełnianego, ma być przezna temu, by Łódzkie Zakłady 
czony na ..• przędzalnię cze- Przemysłu Wełnianego roz-
sankową. budowywały swe przędzal-
Oczywiście ślimak potrzeb nie, ale tu trzeba się zasta­

ny na wjazd samochodów nowić, co będzie korzystniej 
na I piętro nie jest tym za- sze, najoszczędniejsze i naj­
kładom potrzebny i trzeba ekonomiczuiejsze. Pod tym 
go będzie przerobić. Zakla- kątem niech sprawę rozpa­
dy mają zamiar wykorzy- t:zy ! o niej zadecyduje spe 
stać ślimak na zjazd wóz- CJalme powołana komisja. 
ków z surowcami i materia-1 Sk. 

łami gotowymi. Koszt prze- c • dl k b• t 
budowy tego śl!maka .i inne os a o 18 
prace adaptacyJne ma.Ją wY- . . . . . . 
nosić setki tysięcy złotych. . Za_rząd ł<?dzk1 Liw. Kobiet. <>rg.a-

nrzu1e z.es1>0ł kobiet wykonuiący<:h 
Zakład Usłu<> Komunal- artystycznie sztuczne kwi~ty. K;,­

nych stoi na st~nowisku że j biety .!>OSiadające umi ejętnośc_i w 
' tvm k·erunku moqą się zqlos1c do 

by ten obiekt oddać właści- Z.I:. LK. ul. A. Struga 1 · do dnia 
WYJ."Yl użytkownikom - war I 15 Juteqo 1957 r. I „ 

Przedtem wśród barw 
kwiatów dominowała czer­
wień. Obecnie fachowcy od 
zieleni chcą wprowadzić 
zmianę: na różowo. 

Wśród różowych kwia-
tów przeważać będą pelar­
gonie. Obok nich znajdą się 
oczywiście i inne kwiaty o 
rozmaitych kolorach, a więc 
bratki, heliotropy, tulipany i 
królowe kwiatów róże. 
Róż w rozmaitych parkach 
jest sporo. W tym roku przy 
będą trzy różarki parkowi 
na Polesiu. 

Zielone płuca Łodzi w 
tym roku powiększą się dzię 
ki posadzeniu 3.000 drzew i 
20.000 krzewów. Przybędzie 
więc naszemu miastu wiele 

WOJ CHLO '' '' ••• 
Trafiają się na świecie i ta 

cy ludzie, którym się wiedz;.e 
zawsze i wszędzie. Niezależ­
nie od położenia geograficz­
nego oraz tzw. linii i bazy, 
którą aktualnie wypadlo im 
reprezentować. Długo np. za­
dawałem. sobie pytanie, jale 
to jest wła~ciwie z tym Ka­
pukiakiem - moim znajo­
mym. Przecież przed Pa±­
d?iernikiem Kapuściak ucho 
dzil za typowego kacyka i zn 
mordystę - za swego rod:::a­
ju wzorzec. A dzisiaj - patrz 
cie - z Kapuściakiem nic 
się nie stało; ani nie zleciał, 
ani nie został potępiony. Prze 
ciwnie - ugruntował nawet 
swoja pozycję i uchodzi"za je 
dnego z tych, którzy dumnie 

' kroczą na czele demokraty-
zacji. 

Moja ciekawość została za 
S')>okojona niespodziewanie -
na imienina<.'h panny LiLki 
- córki Kap1Lściaka. 

Gdy już wszyscy sobie •.Lcz 
ciwie pódchmielili, przy.~ia­
dlem się do Kapuściaka i za 
częliśmy rozmawiać o poli-

tyce. Początkowo zbywa.l 
mnie ogólnikami i półsłów­
kami, ale w miarę ubywania 
płynu w stojącej przed nami 
butelce - rozwiązywal mu 
się język.. 

- Widzisz - zwierzal mi 
się - na każdy etap trzei>a 
mieć opracou:oną odpowied­
nią metodę dzialania i że tclk 
powiem - współistnienia z 
ludźmi. Na ten ostatni, zli1 
dla mnie okres, długo nie 
moglem nic wykombinowa·.'· 
Ale uratował mnie przypa­
dek. Patrz! 

Tu Ka.puściak wyciqgnc;ł 
ku mnie prawą dlo11.. Paznok 
cie na trzech. pakach. byly 
zbite, a na ich. miejBce wy­
ras taly nowe - krótkie jes~ 
cze i nieforemne. 

- Drzwi mi w tramwaj1' 
pr.z11trzasnęły. Inny by tego 
wykorzystać nie potrafił, a!e 
u mnie baśka pracuje, he­
he-he ... W trzy dni po wu­
padku pojechalem reprezen­
tować wojew6d:two na zjeź­
dzie hodowców królików w 
Gru.chalce Dolnej. Witam się 
tam z nimi., podaję oczywi-

ście każdemu rękę, a oni ja­
koś dziwnie patrzą na moje 
rozkwaszone palce, aż wresz 
cie jeden zapytuje: „A cóż 
to się U"am, kochany towa­
rzyszu, stało, je.Hi ·wolno za­
pytać?". „Ee, nic takiego -
mówię - różnie w życiu się 
zdarza" ... 

ii\le potem slyszę, jak szep 
c?q między sobą: „Mówi, że 
nic takiego, bo skromny czlo 
wiek, a na pewno siedzia!, 
bidaka, za beriowszczyzny i 
mu nerwy na paznokciach 
sprawdzali... Swój chlop"'·· · 
A na koniec zjazdu to mnie 
na rękach nieśLi i „Sto lat"' 
śpiewali ..• 

Później jeszcze kilka ra?y 
tvyjechalem w teren i takq 
sobie tymi patiichami zrobi­
łem opinię i poparcie, że d;:i.l 
w razie czego cale wojewódz 
two ;::a mną stanie. Poszko­
dowany przez rodzimą be­
riows:czy:nę jestem. Oto mo 
ja metoda na obecny okres. 

Tu Ka'J)'ILŚciak glofao czknql 
i napi!iśmy się jeszcze raz. 

GAL 

setek klonów, lip, akacji, ja 
worów i takich pięknych 
krzewów jak japońskie wiś 
nie, żylistki, ozdobne jabło­
nie itp. 

W Alei ZMP podziwiać bę 
dziemy w tym roku kwiet­
nik dywanowy, niezwykle 
efekto·wny, podobny do 
kwietników w Ciechocinku. 
Koło palmiarni w Parku 
Zródliska 11!:3.łożony będzie 
nowy ogród bylinowy. W 
Parku Mickiewicza estetycz 
nie urządzone zostanie tutej 
sze źródlisko. które otrzyma 
ładną oprawę. Zbudowane 
będą schodki, po których 
wchodzić będą ci, którzy ze­
chcą się napić ożywczej wo 
dy ze żródełka. 

Planuje się też powiększe 
nie zieleni w wielu parkach, 
m. in. w Parku Mickiewicza 
i prawdopodobnie w Parku 
Dąbrowskiego. Łod.z~nie u­
cieszą się na pewno z tego, 
źe w tym roku nasze parki 
otrzymają 500 nowych ła­
wek i 200 koszy do śmieci. 
Już teraz myśli się też o 

prz~·gotowaniu na cz.as ką­
pieliska w Rudzie Pabianic­
ldej i w Łagiewnikach. Cho 
dzi o odświeżenie zieleni i 
wyremont~wanie zniszczo­
nych w ubiegłym sezonie 
kajakó·N. Kajaki znajdują 
się w tej chwili w remon­
cie. Niestety poza istniejący 
mi 150, nowych nie przybę­
dzie. A szkoda. Szczególnie 
przydałoby się trochę kaja­
ków na stawach łagiewnic­
kich. (k) 

Dzięki pomocy 
dwóch milicjan,ów 

Nocni pracownicy na„ze.I re­
dakcji i druka.rni przeżyli przed­
wczoraj~zej nocy nie byle jaką 
przygodę. 

Sn.mochód, rozwożący pracow­
ników do domów, ug-rzązl w 
błocie, około godz. 2.30 w pobli 
żu parku helenowskiego. Nie po 
moi::-ły w~ siłki pasażerów. Samo 
chodu nie dało się wyciągnąć 
z grzęzawiska. 

Przec-hodząc-y w obcho<\zie 
dwaj milicjan<'i (nr 410 i 517) 
energicznie zabrali ~il) do porno 
cy. Przy ich wysiłkach po kilku 
nastu minut.ach wóz wydobyto 
z irrzęzawiska. (s) 

TKACZY t uczniów na tkalnię powyżej lat 18 
z Łodzi oraz poza terenem Łodzi (mogących 
dojeżdżać do pracy) jak również pr~ądki. 
przykręcaczy. śrubowników, przewijaczki i 
pracowników do straży pożarnej zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia.ne­
go im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro­
dowa 17. Zgloszeni.a przyjmuje dział perso­
nalny. 499-K 

Każdą dokumentac1ą proiektowo-kosztorysową 
w zakresie 

POKOJU !Ublokatorskie) 
go dla pracowników in­
stytucji kulturalnej po­
szukuie P.P.I.E. w Lo­
dzi. Zgloszenia Pod nu­
mer lc'lcfonu 266-87 od 
godz. 8-16 

Dnia. 6 lutego 1957 r. zmarł 

komUłlikacji mieiskiej szynowej i drogowej 
oraz w dziedzinach: 

• architekt-0niczno - urbanistycznej 
li ko.nstrukcji inżynierskich naziemnych i podziemnych 

z metodami wykonawstwa i organizacją budowy 
li urządzeń kolejowych i transportu wewnątrzzakłado-

wego jak i zewnętrznego 
• 'in.stalacj.i li urządzeń sanitarno - teebnf.cznych (odwo­

dnien;e, wodociągi, kana~i:r.a.cja, wentylacja., ogrzew­
nictwo) 

B instalacji i nrzadzeń energetycznych elektrycznych (si­
ła, światło, telekomunikacja., sygnalizacja) 

MIESZKANIE dwupoko 
jowe i samodzielny po­
kói z prądem przemy­
slowym - zamienię na 
mieszkanie trzvpoko.io­
we. Gdańska 72 m. 25. 
Jakubowska 1564 g 
DUŻY pokój na Piotr­
kowskiei. I piętro z uży 
walnością kuchni, wy­
gód zamienię na pokój 
z kuchnią najchętniej 
na Polesiu. Oferty Biu­
ro Oą;toszeń Piotrkow-

S. t P. 

Wacław Charuba 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 9 lutego o godz. 16 
z ltaplicy Sta.rego Cmentarza Katolic­
kiego prey ul. Ogrodowej, o czym :za­
wiadamia 

RODZINA 

I 
KILKUNASTU wysoko wykwalifikowanych 
szewców na obuwie luksusowe zatrudni od 
zaraz .l\liejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Zgierzu. Oferty prz~rjmuje 
sekcja perwnalna w Zgierzu, ul. Gen. Sili:or­
skiego nr 3, tel. 78. Warunki płacy do omó­
wien;a na miejscu. 498-K 

DWÓCH toka.rey wysoko wykwalWkowa­
nych - zatrudni Sp-nia Pracy „Meta.łowiec" 
~ Łodzi, ul. Brzozowa 11 - 13 - 15. Zgłoszenia 
przyjmuje Zairząd Sp-ni w godz. od 8 do 13. 

WYKWALIFIKOWANYCH kucharzy zatru­
dnią Lód1.kle Zakłady Gastronomiczne - Za­
chód. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Łódź, 
ttl. Obr. Sta.Jlngradu 2. 533-K 

WYKONAWCÓW do napraiwy SZ<Pul tarczo­
wych różn'ych wielkości w ilości ca 2.000 szt. 
poszukują Łódzkie Zakłady Przem~-słu Weł­
nianego w Łodzi, Pła.o Niep.odłegloficł nr 4. 
Oferty prosimy zgłas~ć do dz~ału zaopatrze­
nia. 541-K 

li konstr11kcji mechanicznych 
lilll opracowaii kosztorysowych z uwzględnieniem ekono­

miki budowy i eksploatacji 
wszystko ewentualnie z i n w e n ta r y z a c j ą 
st.anu istniejącego i pomiarami geodezyjnymi. 

wykona terminowo 
na warunkach według umowy 

;;:r:ktowania „METROPROJEKT'' 
Ws14lkie zatpyfan:ia i zlecenia pro.simy kierocwać pod 
adresem: 
Biuro Projektowania „ M E TR OPR O JE K T" 
W A R S Z A W A, ul. MARSZAŁKOWSKA 77/79 

ska 96 _pod_„1409_" __ _ 

POKÓJ posklepowy -
zamienię na pokój z ku 
chnia lub jed~m duży 
pokój w śródmieściu 
Lód~. ul. Wschodnia 37 
m. Ba--------
TRZY pokoje z kuchnią 
wy~odami, ogródkiem 
we Wrocławiu zamienię 
na dwa pokoje z kuch­
nią. wygodaTDI w l,od7.i. 
Wiadomość Łódź. ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 6'i 

DWA pokoje, kuchnia z POLSKI Związek Moto. 
wygodami bez łazienki, rowy w Lodzi wznowił 
I piętro, śródmieście za zapisy na kursy s~mo-­
mienie na trzy pokoje. chodowe - motocyklowe 
kuchnia z wygodami dla amatorów - ori:;i~ 
lub większe m:esz.kaniel nizowane w lutym br. 
(tylko I piętro) w śród- Zapisy w sekretariacie 
mieściu. Koszty remem- PZM ul. Piotrkowska 183 
tu 3_wrócę. Tel. _172--09 od 8 do 16 -----­
W OTWOCKU pokój, OSRODEK ZDR Lód.i., 
kuchnia zamienię na po Kilińskiego 109 telefon 
dobnc w Lodzi. Windo- 357-31 uruchamia w 
mo~ć Lódź. Rewolucji pierwszej polow~e lute-
1905 r. nr 32-10 go br. kursy kreśleń 

Zł WlłDOMIENlł; 

tel.: 8-47-75, 8-48-18, 8-49-66, 8-56-45. 

Do broyml_ski ____ 5l!_~ 

J,OKAJ, poąkleoow.v za­
mienic na pr>kói z kuch 

SYPIALNIĘ (zlota brzo- FRAK najmodniejszy l PLUSZOWĄ narzutę na nią na J lub II Pietrze 
za) sprzedam. Mielczar- nie używany do sprzeda tapczan kupię. Piotr- z wy1mdami. Wiado­
skiego 4--7, lewa oficy- nia. Piotrkowska 79 m. kowska 159 m. 5 od go- m-0ś~łó~a_32 _!n· 8_ 
na 1107 g 19 godz. 15-16 dziny 12-17 1444 G DWA pokoi!' z kuchnia. 
ŻALUZJE-drewnia11e :)f0T0CYKL „IŻ" 0prze garaż, ogród w Płocku 
wykonuje stolarnia ul. dam. Oglądać w sobotę pBACA zamienie na dwa poko-
Zajęcza 12 dojazd tram- i niedziele od 10-12 ul. - je z k•1chnla w Lodzi. 
waiem 8 do końca ul. Roosevelta 16, garaż POMOC domowa clo Bronisława Woiciech·'W 
Warszawskiej. Tel. 2.1Hll SYPIALNIA czcczotowa dzieci potrzebna. Dyga- ska. Płock. Al. Kiliń-
SILNIK - .. DKW"- 700 na kcmpleina do sprzeda- sińskiego 15-1 ski ego 3 m. 6 

Zakła.dy Przemysłu Wełnianego im. Lud­
wika Wa.r~'ńskiego w Łodzi, ul. Wólc=ńska 
nr 215 podają do w1adomości, że ostateczny 
termin zgłoszeń o zwrot podatku oo wyna­
grodzeń za okres od 1. VII. 1953 r. do 31. VIII. 
1956 r. upływa z dniem 28 lutego 1957 r. 
z dniem 1 ma·rca 1957 r. nJe będą uwzglę­
dniane żadne podan'a o zwrot pod.atku. 

chodzie. stan dobry - nia. Wiadomości telefo- PRACĘ -dodatkową-w POKO.JU sublokatorskie 
sprzedam. Że,glarska 5 niczne od godz. 14 do 17 zakresie księg-0wo~ci, go z niekrępującym wei 
~iEt~w 1669 G tel. 365-52 maszynopisania, ekspe- ściem poszulrnic pracu­
MOTOCYKL BMW 250 MOTOCYKL „BAM" 350 di<mtki od godz. 8-13 jncy. Oferty Biuro Oglo 
ccm z zapasowym z wózkiem sprzedam. _ przyjmę. Oferty Pi1*'m- sze1\ Piotrkowska 96 pod 

111 
silnikiem sprzedam. - Cena 7.500. Chodk.iewi- ne Biuro O_głoszeń Piotr .. 1481" 

lll OGŁOSZEHIA DROBNE Przvbys7.ewskie_go Il, cza 20a 1489 G kowska 96 pod .. 1570" DUŻY Pokói słoneczny, 1,_=.,:. ___ , _______________ .:.:.; m. 27 1135 g _

1 
GQ.-;POSTA potrzebna I pi<'iro. cze4ciowe wy-

POLOWĘ l Lo llłPllG (może być starsza) Brz" gody zamienie nn pok.Si . ' posesj w - ' RADIO 6-lampowe mH 7.na 4 m._12 _ 1578 g z ku.-hnią. Wiadomość 

I NIERuclłoYO„Cł dz.i P_rz . .v ul. Jaracza 28 ki „Saba" sprzedam. - O 
:iii ~ okazy.im~ sprzedam. -

1 
Wiadomość ul. Niem.:e- MASZYNKĘ do wyrobu P 'fOC domowa po- l':l._352~1 1350 G 

załoszenia Szwar~barrl. wicza 16 m. 4 u dozor- Pończoch dziecięcych - trzebna. Zielona 25 m. il DWA duże pok-0je z ku 
Wałbrzych 7, 1 Maia 156 cy 1325 G kupie. Przybyszew~kie- I LOKALE -, chnią i wygodami w pv 

LEIAlłSIUE 

Dr TF.MPSKI spec,iaH­
sta skórne. wenery'"zne. 
wlo•ów. moczopłciowe 
9-10. 15-19. Piotrk'JW-
ska 114 ______ _ 

Dr SWIĘCILO. chorob\ 
kobiece. przeprowadził 
qie Starv Rynek 8 

Dr WOYNO specjalista 
skórne. weneryczne, za­
burzenia 'llciowe. No­
wotki 7 !ront, 11-13. 
17-19 1547 G -· -
Or MARKU:WICZ ~pe­
ciali~ta skórne. wene­
ryczne. moczopłciowe, 
~olrkowjka _109-6 __ 

nr RÓŻYCKI speC"ial'­
sta akuszerii, chorób ko 
biecych. niepłodność. -
Piotrkowska 33. Czwar­
ta-~zósta 

technicznych budowl1t­
nych i m11~zynowvch, 
~_apisy trwaia _ 445 ~ 
ZAPISY na kursy kro-­
iu i szycia przyjmują 
O~rodkl ZDRz. - Lórli 
ul. Piotrkowska 24. Piotr 
kowska 69. Andrzeia 
StruJ;?a 4 i Pabianicka 2 

KURSY kroiu I szycia 
on~anizuje ZDR na te-re 
nie Z.l(ierza. Zapisy 
przYimuje Związek In4 

walidów Pracv Z~ierz, 
ul. 17 Stvcznia nr 22 w 
godz. 8-17 492 ~ 

' PARYZANKA Artvstvcz 
na Cern.wnla n~.prawla. 
garderobe bez śladu. ~ 
Wię<'"kowskiego 6-5. toel, 
251-78 8742 G 

I i POLOWĘ domu muro- I go 76 m. 18 1675 g " bliżu Zielonego Rvnku 
"Wanego (miesz.kanie wol SPllUIAZ 1 MEBLE: stołowy, dwu- - - - ---·-- - zamienie na 2 mniejsze 
ne) sprzedam. Lódź, Ko osobową amerykankę, KAZDĄ ilość drzewa su DWA pokole z kuchnią rozkladowe, najchetn;ej DYPLOMOWANA n'I- SUCZKA mala w c-.za!'~ 
Jtucia IG dojazd tramwa wkszak z Iu~trcm i inne rowego różnego gatun- (Koziny) zamienię n~ w blokach. Oferty pi- uczycielka udziela lek- ne i bia!C' laty - zagi-
jem 8. drugi przystanek PIANINO krzyżowe czar rzeC"zy sprz'2dam. Armii I ku kupir.. Ofertv Biuro podobne z wygodami. st>mne Biuro O<?łosz"r. 1 cH gry fortepianowej., ne .. la. Odpro·:vadzić za 
za mn•t em przy ul. War ne sprzed ,un Nowotki 79 Ludowe; 27-21 ori _go-1oatos7e11 Piotrke>mka96

1 
Naichetnicj w blokach, Piotrkowska nr 96 pod, Próchnika 23-28 mir- wvmt.l(rodzenkm. Berka 

szaw&kieJ l425 G m, 7 iro~ l'l~, cW'n)' ł'i (codzi~ pod "l:>a8'f 'tel. Z7G-92 od godz.. 11„1513'1 •ter 856 g Joselewicza 9-4 
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--Na~~-;i;iFij„Energetyk" nawiązuje do pięknych tradycji 
konkurs - pleb1scvt Z wizytą u kierownictwa nowego klubu 

„Wybieramy 10 -------------- Jak już d071osi!iśmy, w Ło- - KS „Energet'fk", jak nam 

na1"lepszych sportowców Łodzi " l dzi powsta.je samodzielny ~~~'!~ . .::Ja kl~t~~Tymtr~~~~~-= 
klub sportowy pod nazwą wało kiedyś sporo dobrych dz:a-

Typu)' q znani' dz1' alacze „Energetyk". Bazą tego k.lu- łaczy sportowych. a i zawodnl­
bu będzie elektrownia. Roz- k&w mieliście słynnych. Ot. ta­

cy np. Gałecki, Krachulec. Ho-

K d "dł . d s I ski" mawiamy z prezesem, dyr. gendorf. Przyłęcki, Michalak, Do· a ZI o I re . zum ew Cieślakiem i sekretarzem Zie brzański, Baran. Gampe, P:órkow 
niewiczem. ski... Czy będziecie się starać o 

- Ilu członków liczy obecn.ie pozyska.nie stary<:h dzoalaczy? 

I Na temat naszego konkursu- plebiscytu pn. „Wybieramy• I 
10 najlepszych sportowców Lodzi" rozmawiamy ze znanym 
działaczem sportowym Ignacym Kadzidłą. 

KS „Energetyk;"? - Zależy nam bardzo, by do 
- Początki Sil trudne. Zwer- klubu wróciło lak najwięcej >;y. 

bowaliśmy około 100 członków łych działaczy sportowych. Pr'ł­
uruchamlajilc sekcje: piłki siat- cy jest sporo i chętnie korzystać 
kowej, koszykowej. piłki nożnej będziemy z doświadczeń star­
! tenisa stołowego. Naszym za- szych ludzi. 
daniem test umasowienie srortu - A jak przedstawiają się 

- Moim zdaniem na pierw­
szym m1e1scu powinien zna­
leźć się Smelczyński. Zdoby­
cie przez niego srebrnego me­
dalu na Igrzyskach Olimpij­
skich mówi samo za siebie. 
Komentarze są tu chyba zby­
teczne. Długo zastanawiałem 
się natomiast nad wytypowa­
niem zawodnika na drugą po­
zycję. Glosować będę za 
Szwendrowskim. Nie z<lobył 
on wprawdzie mistrzostwa Pol 
ski, ale to tylko dlatego, że 
pod koniec sezonu wycofał się 

- najlepszy piłkarz LKS, taki 
na którego zawsze można li­
czyć. 6. PIORKOWSKI. 7. 
BEK. 8. CHRZANOWSKA. 9. 
BARAN. 10. GROCHOWSKI 
- siatkarz i tref'er AZS. 

Tyle powiedzieli nam pp. 
Kadzidło red. Szumlewski. 

Jutro zamieścimy dalsz.e 
wypowiedzi czołowych dzia­
łaczy, a w przyszłym ty­
godniu zaczniemy głosować 
na, specjalnie zamieszczanych l 
w nasz.ej gazecie, kuponach. 

wśród pracowników zatrudnio- sprawy fmansowe? 
nych we wszystkich zakładach _ Wetdz1emy w ścisły kon­
energetycznych w Łodzi i w wo· takt z radami robotnl<:zymi. Wspól 
jewództwie łódzkim. praca ta powinna spo•kać się z 

- Jak jest z boiskiem i z k.tó- całkowitym zrozvmieniem samo' 
rej korzystacie sali? rządu. Przestrzegać będziemy sy-1 
. - Mamy na terenie elektrow· stematyczneqo pla<:enia składek 
ni własny lokal. ale najczęściej członkowskich. Ponad. to zorganl­
zespoły nasze korzystajil z ~all zujemy zabawy taneczne, ktOre 
Sparty w Helenowie 1 z ośrodka również Przyniosil dochód. A po­
szkolneqo w Parku 3 Maja. Je- za tym klub nasz nie będzie chy 
żeli ch<>dzl o boisko. to slaramy ba odosobnionil orqanizacjil. o 
się o przydział boiska na Zdro- której zapomni CRZZ. LlczY'!'V 
wlu. Mamy przecież A-klasową więc także na pomoc związkow 
drużynę piłkarską. a nlebawt>m zawodowych. 
powstanie sekcja lekkoatletyczna. Ro:mna'Wial N. 

z rozgrywek, poświęcają~ wol ----------------------------------------------------------------------------------------­ny czas nauce. Trzeba jedno-
cześnie pamiętać, że Szwen­
drowski zdobył puchar stolicy 
Norwegii Oslo. Trzecim 
jest Bochenek. Zabrakło mu 
tylko 10 dekagramów do zdo­
bycia dla Polski brązowego 
medalu. Takich sportowców 
nie mamy zbyt wielu. 

Czwarte miejsce zajmuje 
na moJeJ li~cie Radomski. 
Pierwszą piatkę zamyka Ku­
nicki. Jest on dwukrotnym mi 
strzem Polski. 

WAŻNE TELEFONY dozw. od lat 7 g. 16, 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

18. 20 . 

29g-22 łt DL INĄ „ dozw. od lat 16 I!. 14 
359-!S ~ 18 

Uwa1rn: Reoertuar spo­
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okreg·J­
wei:io Zanadu Kin. . ~ . 

BALTYK (Narutowicza PRZEDWIOSNIE (Ż(>-
20) ,.Ali Baba i •o roz romskie110 76) .• Ali PAJ.l\UA..ltNlA (Park ?'rć 
bó.iników" dozw~ od Raba ł 40 rozbójni- dłiskal czvnna 11odz. 

I t 16 9 30 12 14
, 

0 
ków" g. 16, 18. 20 10-18. 

a g. · · · • .s ROMA (Rz11owska 84) ZOO - czvnne !?. ~16 
NOWY (Wlęckow~kleeo 16.30, 18.30 20.3-0 • .Sprawa 306" dozw. -

15) i:i. 19 •. Miarka za DWORCOWE flJworz~.c od lat 12 e.. 16. 18 I' • f k 
miarke" dozw. od lat Kaliski) .. Feralna 13 (20 oraz :film dokum.) VVZUfY ap e 
18 ·-~r~~dad ~portowy SO.JUSZ (Nowe Złotno) 

Na start! 
Wznawiamy od di:i-ś redagowanie kąci'ka AZS, który będZ:e 

ukazywa·l się pod tytułem „Na start". Tytuł ten jest trady· 
cyjnie związany ze sportem akademickim. Tę navwę ooszą bi.u· 
letyny wydawane podczas Akademi<:kich Mistrzostw J'Qlski.. 

Chcemy ieclnak, ażeby tytuł ten w łód2lkim środowisku stu­
denckim oma<:zal coś W.ęcej, ażeby wyrażal zmiany ucho­
dzące w sporcie akademickim, lE>psze wyniki sekcji spol\l.0-
wych. walkę z nudą i m.>rtwotą wśród zawodncków i działa­
czy, wskazywał drogi rozwoju sportu studenckieqo, a przede 
wszystkim systematycznie i rzetelnie lm.formowa.ł o 1>ra<:y i 
wyntk.a<:h łódzkie-go AZS. 

A więc do dzieła: „Na start••, łódzcy akademicy! 

Zapraszamv do dvskusłi 

Problem kół sportowych AZS 
Akademickie Zrzeszenie Spor­

towe stoi w przededniu reorqa­
nizacji. Wśród a.klywu sportowe,Jo 
toczą się nie kończące dysku;je 
statutowo-programowe. Jednym z 
zasadniczych problemów jest za­
qa<lmenie koła sportow"1;jo. jego 
potrzeby, celowości czv też lik­
widacji. Redakcja „Na Sta.rt" z,a... 
prast.a do dyskusji. 

Ja•ko p:erwszy, gtos zabiera kol. 
Józef Cel - przewodniczący za­
rządu koła przy Uniwersytecie 
Łódzkim. 

- Uważam, że z chwilil po­
wstania międzyuczelnlaneqo Akd­
demickieqo Klubu Sportowego, 
rola kola sportowei:io na uczelni 
nie ma żadneijo sensu. Sekcje u­
czelniane w takim układzie nie 
IDO<Jil brać udziału w rozgryw­
kach państwowych, a jedynie 
moąil roz!Jrywać spotkanla tow<t­
rzyskie. co w tak.im samym stop­
niu moqa robić qrnpy specjaliza­
cyjne Studium WF. 

- Nie widzę potrzeby istnie­
nia dwóch ornanlzacjl sportowych 
na uczelni: Stuclium WF i kół AZS. 
Dlateqo tPż stawiam wniosek o 
rozwlą1.anie kół AZS, a stworze-'"...,....,"""'"......,...._...,...._...,....,....,,......._.. .... 

nie przy studiach WF kolekty­
wów mło1zleżowych. które mia­
tyby wpływ na prar.e studinm. 
wzqlędnie należałoby przedysku· 
tować dalej idące posunięcia, a 
mianowicie, rozwiilzanie studiów 
WF 1 przekazanie całeqo aparatu 
lrenersko - instruktorskiego oraz 
sprzflht do kól AZS. 

- Za wnioskiem tym przema­
wiają także względy jak: z.likwi­
dowania formy przymusu, jakim 
jest obecnie uczęszczanie na za­
lęcla (sądzę, źo fr~kwencja na 
tym nie ucierpi), raclonałne WV· 
korzystanie sal i obiektów oraz 
sprzE)tu, co ni-e zawsze można t><> 
wiedzieć o obecnych wanmkacłl 
studium WF. Zlikwidowanoby W 
len sposób dwutorowość pracy 
sportowej w uczelni, a połączone 
funduszo I sprzęt byłyby racł<>­
nalnle wykorzystane. \Vówczas 
będzie można mówić o um!'sowle 
niu sportu uczelni, a przec1ef ce­
lem AZS jest krzewienie zamlł<>­
wanla do sportu wśród nalszer­
szych rzesz młodzieży akademic­
kiej. 

Na dalszych miejscach sta­
wiam Grundmana, Piórkow­
skiego, .Jezierskiego, Piątkow­

skiego l najlepszą naszą siat­

JARACZA (Jaracza. 2~ 1-~G g. 9. 10, 11. 12, •. Historia pewnej mi- Piotrkowska 16.5, Na-
g. 19 „Zagublonl'. h~t 13. 14, 15. 16. 17, 18. 19 łości" dozw. od lat 14. rutowicza 6. Rz,gowska --------------

P/\~ST'W. OPERF.TKA 20, 21 . g. 16.45. 19 147. Wieckowskiego 21, 

SUKCESY 
naszych narciarzy 
w AMP 

karkę Chrzanowską. 

(Piotrk'?wska !!43) ~. GDVNL'\ ~i,i,wima nr 2) SWIT (Bałucki Rynek) Karolewska 48. Przyby-
16 .. Sp1ąca krolewna .. Sąd Bozy d?zw. od , . .Tak bezpańskie p<;v" szewskiego 41, L1ma-
g. 19.15 „Lalka w kia- lat 16. g. 9.4:>. 11.45. dozw od lat 18 11 16 nowskiei:io OO. 
szt()rze" 13.45 (g. 19.45 oraz 18 - 2Ó • · 

ESTRADA SATYRYCZ- film dokum.) Program STl
0

1THO <By'ltrzycka 7-9) AS Al. Kościuszki 4R 

NA (T tt 1) dla na1mlodszych - M . dl A · z pełni stale d"żury nocne 

imprezy 

sportowe A oto co mówi na temat 
naszego konkursu - plebiscytu 
przewodniczący sekcji lekko­
atletycznej LKKF red. Lud­

raugu a nr .• Gdy zapalają się •• a~. a nny ae- ' 
e.. 19.15 „Bomba wy- choinki". ..Historia 0 eheo dozw. od lat 16 DYŻURY SZPITALI SOBOTA, 9 LUTEGO 

Narciarze łódzkiego A:t15 od 
nieśli szereg sukcesów w od­
bywających się Akademickich 
MistrzrJstwach Polski w Za.ko-

wik Szumlewski. buehniP o ~iódmej" ezyżyku". ..Fujarka i I!. 17. 19 
M:f,ODEGO WIDZA (Mo "'TVLOWY rv11·ń kl 

SZERMIERKA. Godz. 8.3Q, 
sala przy ul. Północnej 36, tur 
niej kJasyfik.acy~ny kadry re­
prezentr.cyjneJ. W sali MDK 
godz. 8.30, a po południu od 

panem. 
W biegu na 3 km młodzi­

ków w grupie A zwyciężył 
Olejnik z V TPD, a w biegu 

na 5 km dziew-

. k' 4 l 16 I 19 "0 dzbanuszek" g. 15.45, "' in I s ego Polot.nlelwo· Polesie 
npmsz i aMl!l.. k·"„ 16.45, 17.45 123) .• Juliettau dozw. Szoitat' Im d~ Maduro-
•• anna a 1czews a od lat 16 11 16 18 20 · · · 

PINOKJO" (Kopernika MJ,ODA GWARDIA (Zie · · · • wkza. ul. Krzemienie-

- W typowaniu posługuję 
się dw:ima kryteriami: osiąg­
nięciami natury czysto sporto­
wej oraz postawą m<>ralną da­
nego zawodnika. W ten sposób 
otrzymałem listę, która nieco 
się różni od opublikowanej 
wczoraj w „Dzienniku", listy 

•• 16) g 17 za sledmlo- !ona 2) •. Wróg public~ TATRY CSienkiew~cza 40) eka 5. Sródmie<cle. St'ł-
. ó ··.;, nv nr l" dozw '>d L~t .• Trzej muszk1etero- romleiska I Widzew -.. :;Li,I;:,.• (Plotrkow- 18 p.. 9.30. 11'.45. 14 wie" dozw. od lat 12 S1oit~l l_m. d_r H. Wolf. 

godz. 17 dalszy ciąg turnieju. ł cz:it grupy B 
BOKS. Godz. 17, sala przy ~mistrzynią zosta 

k 150) 17 n lkif' •. Wloczega" dozw. ou g. 15. 17.30. 20 ul. f,ae.1ewnicka 34-}~. 
s a . „e.. •• z lat 18 g. 16. 18. 20 WISTA (Tuwima nr 1) Cholnv I Ruda - Szol-

ul O<>rodowej 16 półfinały in- , • la Krnażyr z 
dYwidualnych zr:istrzostw Lo- ' ~ / XII TPD. W 

łabędm• PIONIF.R (Franciszkań- „Sąd Boży" dozw. od tal łm. Curje-Sklod::iw-
PARJS16 S~R19G30l.ACE( ' J6 ska 31) .. Błeldtna me- lat 16 g. (9.30 oraz sklei. ni. Curje-Sklo-

dzi junwrów ~~ b iegu na 3 km 
LKK.F. 

Oczywi§cle dziesiątkę o- g. ed .~ . ". g. m wa" dozw od lat 7. film dokum.) 12.10 14 dowsklei 15. Ralutv -
pr~ s„awieme za - e.. 16. 18. 20 16. 18. 20 • Szoiti~l Im. dr H. Jorda 

KOsZYKÓlVI<:A. Godz. li!,! „._____ dziewcząt gru-
sala przy ul. Zakątnej 82, mi- py A - Kuchar 
strzostwa klasy A. ska zajęła trzecie miejsce. W twiera DaBZ srebrny medalista, 

strzelec do rzutków - ADA.'\f 
SMELCZY~SKI. Drugie miej­
sce rezerwuję dla BOCHEN­
KA, najsilniejszego człowieka 
Lodzi. Trzeci .jest, moim zda­
niem, SZWENDRiOWSKI, żu­
żlowłee, który na SWl'm kon­
cie ma wiele sukcesów i za­
pewne Wiele jeszcze olłniesie. 
No I pozostali z na,ilepszl'j 
dziesiĄtki. 4. PIĄTKOWSKI, 
stały reprezentant Polski w 
rzucie dyskiem, 5. .JA~C'LYK 

~;ęWld-;e~ala soorto .rOT. ONJ<\. (Piotrkpwska WOLNOSC (Przybyszew na. Przvrodnl„:rn 7-9 
67)" "Osiołek Magda- ski ego 16) .• Pan kapi- Chirurgia: Szpital im. 
ny • ..i:z:vgod.v do- tan I jego bohater" - dr Pirogowa, ul. Wól­

biegu na 8 km juniorów gru-

KONCERTY brego wolaka Szwej- dozw. od lat 16 (I!. 15 czańska 195. tK s py C - trzecie miejsce zajął 
zawiadamia •n Multański. 

Dobrze pobiegła sztafeta 
FILHARMONIA (Naru­

towicza 20) 11. 19.JO -
XXVI Koncert Symfo 
niczny 

ka" e.. 10. 13. 15 dozw. oraz film dokum.) 18. I t • s ·t 1 Im 
od lat 7 ... Gwiazdv pa 20 n !'rna.. ~ zp1 a · 
trza na nas" dozw dr Rydygiera. ul. Ster-
od lat 12 I! 17 l!l 2l Wf,OKNIARZ (Próchnl- linga 13. 

PO OT <K " : ' Il) ka 16) •• La Strada" - • 
K . az1m1erza dozw od 1 t 16 e. 0 Lar.vngolog1a: SzpłtAl 

W n.ieclzielę, 10 bm. o godz. ! 
9.30 w pierwszym terminie, a 
o godz. 10 w drugim terminie, 
odbędzie się w sali WDK przy 
ul. Traguttą 17 walne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze i· 
LKS. Kierownictwo klubu pro 
si o jak najliczniejsze przyby­
cie wszystkich członków. 

dziewcząt 3Xl,5 km, zajmując 
drugie miejsce za Zakopanem, 
ale przed Krakowem. 

W punktacji ogólnej narcia­
rze łódzkiego AZS zajmują 
trzecie miejsce za Zakopanem 
i Krakowem. Teraz n'lrCiRrzy 
Lodzi czeka start w zawodach 
o Puchar Nizin. 

- „Sootkamv sle na K~ 11 15 · (l 3 30a f:l .. , im dr Piroe.owa ul. 
siopei" d07.w. od lat · · oraz 1 ~ WÓlczańska 195 • 
18 re.. 15 oraz film .dokum.) 16.30. 18.4:>. . MUZEA 

MUZEUM SZTUKI (Wi:: 
ckowskiego 36) czy·nne 
g. 9-15. 

dokum.). 18. 20 21 Okulistyk>\: Szpital ·m. 
1 M\JA (Kiliń~kiee.o 178) ZAf'HĘTA (Zgierska 26) N. Barlickiego, ul. Koo-

•• Czerwone I czarne" „Irena do domu" - cińskiego 2.2. 

Erich Morio Remarque (24) 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

- Ukradnie go - powiedział mężczyzna i po­
kazał ręką. - Możecie go jeszcze z!a,pać. Szyb­
ko! Zastąpię was tut.aj. 

Graeber nie był już zdolny do myślenia. Po 
prostu usłuchał gło.su i ręki. Pobiegł w dół ulicy 
i spootr-zegł, że ktoś gramoli się przez kupę gru­
zów. Dogonił go. Jakiś stary człowiek wlókł za 
sobą tornister. Graeber przydzptał rzemień. Sta­
ry puścil zdobycz, odwrócił się, uniósł ręce d0 
góry i w:yodał cienki, przenikliwy skrzek. W 
świetle księżyca usta jego byly duże l czarne, 
a oczy błyszczały. 

Podszedl do nich patrol - dwaj esesowcy. 
~ Co tu się dzieje? • 
- Nic - odparł Graeber l zarzucił sobie tor­

nister na ramie. Skrzeczący mężczyzna zamilkł. 
Odclychal gwałtownie ! głośno. 

- Co tu robicie? - spytat jeden z esesowców, 
starszawy oberscharfilhrer. - Dokumenty. 

- Pomagam odkopywać. Tam da·lej. W tym 
domu mdeszkall moi ro<lzice. Ja muszę ... 

- Książeczka wojskowa! - powiedział ober­
scharftihrer ostrzej. 

Graeber wlepił w nich wzrok. Nie miało sen­
su sprzeczać się o to, czy S.S ma prawo kontro­
lować żolnierzy. Było ich dwóch i obaj uzbroje­
ni. Poszukał swej karty urlopowej. F..sesowiec 
wydob,ył la.tarkę kieszonkową I czytał. Kawałek 
papieru był przez chwilę tak jasno oświetlony, 
jakby żarzył się od śro<lka. Graeber czul drże­
nie mięśni. Wreszcie latarka zgasła i oberschar­
filhrer zv..Tócił mu dokument. 

- Mieszkacie na Hakenstrasse osiemnaście? 
- Tak - odparł Graeber, • szalejąc z nlec!et"-

pliwoścl. - Właśnie tam odkopujemy zasypa­
nych. Szukam swojej rodziny. 

- (;<lzjp? 
- Po tamtej stronie. Tam, gdzie kopia. Nie 

widzi pan? 
- To nie jest osiemnasty - powiedział ober­

scharfi.ihrer. 
- Co? 
- To nie jest osiemnasty, to dW'l.ldziesty dru-

gi. Osiemnasty jest tutaj. - W'kazal na ruinę. 
z której wystawały żela?:ne belki. 

- Czy aby na pewno? - wymamrotał Grae­
ber. 

- Oczywi~cie. Teraz wszedzie tu wytrlada Jed­
na'kow0. Ale to jest osiemna,t:v. wi"m ('11)ldadnie. 

Graeber spojrzał na ruiny. Nic dymiły. 
- Tej części ulicy wczora i nie bom b'lrdowa­

no - nowiedział oberscharftihrer. - Zdaje mi 
sic:. ~e to było przed tygodniem. A może jeszcze 
dawniej. 

_ Nie wie pan ... - Graeber zająknął się, po 
chwili jronak cią~nął dalej: - Nie wie pal!l, czy 
mieszkańcy zostali uratowani? 

- Tego nie wiem. Ak zaw~ze się c?ęść wyra­
tuje. M<'te waszych rodzic;ów wcale nie hylo w 
domu. W rzasie alarmu większość ludzi udaje 
się do wielkich schronów. 

- Dokąd mam się zwrócić? Kto mnle mme 
poinformować, gdzie są teraz? 

- W nocy niczego się nie dowiecie. Ratusz 
Je>;t 7.burzony i wszędzie panuje bałagan. Spy­
tajcie jutro rano w biurze dzielnicow-ym. Co 
mieliście z tym człowiekiem? 

- Nic. Sądzi pan, że pod gruzami jeszcze sa 
ludzir' 

- Wszedzie leżą zabici. CMybyśmy chcieli ich 
wszysukich wykopać. musielibyśmy mieć do te­
l!O sto razy wi~cej rak do pracy. Te przeklęte 
!Iwinie bombardują cale miasto bez wyjątku. -
OberscharfUhrer odwróci! się chcąc odejść. 

- Czy tutaj jest strefa zakazana? - spytał 
Graeber. 

- Dlaczego? 
- Tak twierdzi komendant obrony przeciw-

lotnlczel. 
- Ten komendant ma b:i'Jlka. Zresztą, nie pel-

ni już swych funkcji. Możecie tu Z061<1.ć, jak 
dlugo wam się podoba. Nocleg znajdziede może 
w czerwonym Krzyżu. Tam. gdzle był dworzec. 
Jeśli będziecie mieli szczęście. · 

Graeber poszukał wejscia. W jednym miejscu 
gruz został uprzątnięty, ale nigdzie nie było 
otworu prowadzącego do piwnicy. W<lrapał się 

na ruiny. W środku sterczała resztka scl;lodów. 
Stopnie i poręcze ocalflły, ale bezsE'tlsownie pro­
wad7.ily w pustkę. Dalej Jeż.ały sterty gruzu. 
W niszy stał ak.«1mit-e: m obitv fotel, prosto i p<>­
rządnie, jakby go tqm ktoś o'trożnie umieści!. 
Tylna ściana domu runęła skośnie poprzez ogróci 
i spiętrzyła s;ę na pozostałych ruinach. Coś 
tamtędy przemykało. Graeberowi wydało się„ Ż<' 
to ów starzec, którego spotkał przedtem, ale za­
raz spostrzegł, 7.e to był kot. Odruchowo pod­
niósł kamień i cisna? za nim. Nagle opadła go 
absurdalna myśl, że zwif'rzę nadgryzało zwłoki. 
Szybko przedostał się na drugą stronę. Po=al 
teraz. że to byl numer osiemnasty; mały skra­
~k ogrodu pozostał nie zniszczony, st.ala tu 
jeszcze drewniana altanka z 1a...,.eczką, a za nią 
kikut lipy. Ostrożnie c:-bmaca! korę drzewa 
I wyczul żłobiny wyrytych liter, które sam wy• 
ciął przed laty. Odwrócił się. Księżyc stal teraz 
nad ścianą ruiny i oświetla! widownię. Był to 
wulka.n.iczny krajobraz. nieludzki i obcy, coś, co 
może być snem, ale nigdy rzeczywistością. Za­
pomniał. że w c;ągu ostatnich lat niemal nic in­
nego nie widywał. 

Tylne wejśeia zdawały się beznadzieinJe zasy­
pane. Graeber nasluchiwal. Postukał w jedna 
z żelaznych belek i znów nasłuchiwał. Naraz 
usłyszał jakby ciche kwlie.nie. „To pewno wiatr 
- pomyślał - nic innego tylko wiatr". Potem 
usłyszał je znowu. R.zucil się w stronę schodów. 
Kot zeskoczył przed nim ze stopni, na które sic 
schronn. Graeber nasłuchiwał dalej. Czul, że 
drży. I naraz ogarnęła go niezbita pewność,· że 
jego rodzice leżą pod gruzami, że jeszcze żyją 
i że zamknięci w ciemnościach, drapią zrozpa­
czonymi, pokaleczonymi rękami i wzywają go. 

Zaczął odrzucać kamienie i gruz, opamiętał się 
jednak i pogna? z powrotem. Upadł, potłukł ko-

lana, zsunął się po gruzie I kamleniach na ulicę 
i pobiegł do domu, gdzie całą noc pracował z in­
nymi. 

- Chodźcie! To nie osiemnasty! 
jest po tamtej stronie! Pomóżcie mi 

-. Co? - spytał kier~wnik robót 

Osiemnasty 
odkopać. 
i wyprD!łto-

wał się . 
- To nie osiemnasty! Moi rodzice są tam ..• 
- Gdzie? 
- Tam! szybko! 
Kierownik spojrzał w tamtą stronę. 
- To stara historia - powiedział łagodnie 

i bM'dzo. oględnie. - .o wiele za późno, żołnie­
rzu. Musuny pracowac tutaj. 

Graeber zrzucił tornister z rar.ll<>n. 
- To moi rodzice! Patrzcie! Ja mam rzeczy. 

jedzenie. Mam pieniąlize ... 
Mę:i'.czyzna podniósł rui niego czerwone, łza­

wiące oczy. 
- Więc mamy tych tutaj zostawić, żeby 

zginęli? 
- Nie ... ale„. 
- No •. właśnie„. Ci żyją jeszcze.„ 
- M?:ze. będziecie mogli później„. 
- Pozruej? Nie widzi pan, że lu&ie padają ze 

zmęczenia? 

- Przepracowałem tu cah noc. M.ożecle więc 
mi także. .. • 

- Człowieku - kierownik robót rozzłościł si~ 
i:a?le. - Bądź rozsądny! Kopanie tam n.ie ma 
Juz najmniejszego sensu. Niechż„ pan zrozumie! 
Przecież nawet pan nie wie, czy tam ktoś jesz­
cze leży pod gruzami. Raczej nie, bobyśmy coś 
o tyrri wiedzieli. A teraz zostaw nas pan w spo­
koju! 

Chwycił kilof_ Gracber nie ruszy! się. Patrzył 
na plecy pra<:ujących ludzi. Patrzył na nosze4 
Patrzył na obu sanitariuszy, którzy nadeszli. 
Woda z pękniętej rury zalewała ulicę. Czul, że 
opuszczają go siły. Pomyślał, że powinien dalej 
pomagać przy odk.opywaniu. ale już nie mógt.< 
Zawlókł się z powrotem do tego, co niegdyś b„­
ło dcmielll numer osiemnasty. 

(d. c. n.) 
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